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Do robotnik6w i pracownikow 
fabryk, kopalń, hut, transportu i przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych 

Do cblop6w malo i średniorolnych 
Do pracowników biur, instytucji i urzędów, do ogółu ludności procującej kraju 

Wezwanie Krajowej Narady Oszczędnościowej 
Dzięki zdobyciu władzy I Nagromadzenie środków mate 1 nlczo..chłopsklemu - w drodze I Europy Zachodniej imperiali1mo 

Konferencja prasowa na l'VaH-::.>ii !"~e~ 
- A więc piszecie, panowie! Rosjanie uzbroili 

•woją armię w najgroźniejazą dla nas broń. 
Jak •ię nazywa ta broń? 
Broń pokof a! prz~ lud pracuJl\CY z klas:\ rialnych odbędzie s.i~ u nas w równołeirlego w:r;rostu dobroby· wi amerykańskiemu, lecz o wla­

robotniczl\ na. czele l wkrocze sposób zasadniczo odmienny od I tu zarówno w mieście, jak I na snych silach, wspartych brater· 
niu na drogę gospodarki pia· kapitalistycznego. Nie przez ob- wsi. ską pomocą potężnego Związku 
nowej, kraj nasz dźwignął się niż•kę realnych plaoe robotniczych Nie przez wyzysk Innych na Radzieckiego. 
azybko ze. zniszczeń wojen· lecz: przy ich systematycznej li rodów, a przy szczerej współ- ~ew~ątrz naszej gospodarki 
nych .. Ofiarny wysiłek mas dalszej poprawie. pracy gospodarczej z nimi. kryią się po~ężne, niewyzyskane 

USA chcą storpedować Kongres Poko,u 
pra-0uJą<:Ych, kierowany plano Nie w drodze wyzysku wsi I nie w drodze zaprzedania rezerwy. Nie wyzyskujemy do­

Skandaliczne metody Departamentu Stanu 

wo przez władzę ludową, dn· lecz - dzięki sojuszowi robot· ! się śladem burżuazji krajów t ąd w pełni dnia roboczego i NOWY JORK (PAP). - De 
prowadził już do pełnego uru ' tracimy w ten sposób miliony pa.rtament Stanu odmówil 

:r~~~~:::~~~;d!:~;;; prze ks z ta ł c ,. my p o I s k Q ~ł:~~Ft~r:ff~:·j~s~~~~dz~~i~to~~~ ~~~~~~~~t~::~~ąjsEf~ 
tych ws:z:ystkieh wa.rszta.to!". pracują jeszcze na pełnym ob- dniowo-amerykańskich , kló-
pracy, które dały się podniesc ciążen i u, a czas ich wyzyskania rzy pragn~li wziąć udział w 
• ruin " • b • • 1• t t 50 Konferencji Pokoju w Nowym ·. . _ W raJ ogaty I szczęs IWY nie os iąga c zęs o nawe pro Jorku. Wysiłek ten s~>rawtł, ze pro cent. 
du!tcja. przemysłowa Pals~ Produkujemy, a zwłas zcza Słynny astronom Shapley 
Juz w czwartym roku_ po WOJ List Krajowej Narady Oszczędnościowej budujemy zbyt wolno, zamraża- złożył w Departamencie Sta-
nie przekroczyła, za.r0 wn° w do Prezydenta Rp _iąc w ten sposób wielkie środ- nu protest przeciwko niesły-
cyfrach absol~tnych, jak i na ki finansowe. chanemu postępowaniu De-
gło~ę lud!1ośe1, po7Jl.om przed Wydajność pracy' w naszych parlamentu Stanu, usiłujące-
W?Jenny, ze nasz tr9;11sport ko Obywatelu Prezydencie! zakładach jest nierz.arl•ko nrższa mu storpedować Kongres Po-
leJowy przewo·T.i ~-rls 0 • ł3 pro r: c::estnicy Krajowej Norady Ouczędnofriowej, zebrcuti niż przed wojną. koju. 
cen_t więcej tonazii, niż pl'zed w War1zawie w dniach io i 21 marca br. zapewniają Cię, Nagminne są wypad•ki nad- Shapley zaznaczył, że decy-
Wc>Jną, a obroty towarowe . . . , . 
portów kształtują się równid Obyu·atelu Prezydencie, ie dołożą wn:elkich wysilTców, m1ern~g~ zuzyc1a . surowcow 1 :rJa. Departamentu Stanu ~a 
na. pomomie wyższym od śre· aby ..,·1tem ouc:ędzania, prau·o ekonomiczne na1zej gospo- mate.nałow .i:omocmczych~ wę- eza kompromitację nacodu a· 
dnlego przeładunku przedwo· darki i niezbędny element budownictwa 1ocjalistycznego, gla 1 ene.rgii ;Iektrycznej. . . meryka.ńskiego w ocza.ch ca• 
Jennego. że również nas7,e rol zapanowal "' całym nan:ym życiu goipodarczym., ipołecr.- W, set~1 tysięcy łon, miliony lego św.i.a.ta oraz sodzl w Pl"ZY 
nfotiwo, nie rozwi""'aWS'Zy tesz met~ow, 1 -sztuk ~obwego towa ja.zne stos11Dk! mlędz:v nar!>· 

~ • nyll'\ i pamtwowym. -• lf b 1 t t d k ń kim o cze co prawda sprawy zaopa· '" 1 po a rY'Ka> ow uras- a co- em &mery a s a nar • 

Tomasz Mann slderował do 
prof. Shapley'a list otwarty, 
w którym wyraża swe głębo­
kie oburzenie z powodu decy· 
7ji Departamentu Stanu. 

* * * 
LONDYN (PAP). - W ko­

lach intelektualistów angiel­
skich panuje wzburzenie z po 
wodu unieważnienia wiz wy­
bitnym ucwnym brytyjskim, 
którzy zamierzali udać się na 
Kongres Pokoju do Nowego 
Jorku. 

trzenla kra.ju w tluSZC11 1 biał· W toku .obrad przed1tawiciele robotniMw, chlopów, m· (Dalszy ciąg na str. 4) da.mi innych krajów. 
ko zwierzęce przekroczyło je- uligmeji pracującej, prz:odownicY pracy, racjonali:zatorsy ___ ..;.._...;.;:,_ ___ ..;. ___________________________ _ 

Podkreśla się. że osoby, któ 
rym Stany Zjednoczone odmó 
wiły wiz wjaz.dowych, repre­
zentują najlepsze tradycje na 
uki ang.ielskiej. Przypomina 
się równocześnie ich duże za­
sługi w okresie wojny. Prof. 
Bemall by]' jednym z autorów 
planu ilnwa.zJl a.lta.ntów w ro• 
ku 194ł. • 

dl)ak w r. 1948 przeciętny po- proce!ÓUI produkcyjnych - om6wili dotyche:raaowe do- Cał k . d . e m1·11·ardy złotych 
1-lom przedwojenneJ produk- iwiadc:renia w dz;iedr.inie ruch6ui w1p6łr.awoclnietwa pracy, y raJ a) 
ejf zbół na głowę ludn•cl. wynalar.cr.oki robotrticnj i 011cr.~dnoici, ujawnili iatniefą· 
11:apewnłaJąe tym sposobem na ce wypadki mamotraw1twa, krytykowali braki dotychcr.a- Akc1·a oszczędnościowa obe,·mu1·e wszystkie warsztaty pracy 
rodowi samowystarczalność w 
1.bożu. 1owej pracy, nakreślali :iadania na pr:y1zloś6. 

Ten szybkd I s.ilny rozwój DouliJmy jednomyślllie do wniosku, że we wn;ystkich 
produkcji we ws-zystkich dzie g~ziach nas:iej go1podarki 1wrodowej, w działalności eks· 
dzinach gospodarki narodo- ploo.taeyjnej prr.edsi.ębior1tw uspołecmionych w admini· 
wej umożlriwdl wydatną popra 1tracji publicz;nej i w działalności intvestycyjnej, kryjq 1ię 
wę bytu mas pracujących, cze olbrzymie, niewykorr.yswne obecnie albo marnotrawione 
go wyrazem jest systematycz 
ny wzrost realnych zarobków rezerwy. Racjonalne wykor:y1tanie rezenv po:woli na 
św.ie.ta. pracy. p 0 dokonanej pr:sedtermiriou;e wykonanie planów go1podarc:r.ych, a tym 
ostatnio podwyżce płac, upo· aamym na macme przy1pies::enie rozwoju gospodarczego 
Mżeń i świadczeń socjalnych, Polsld, na uybaze pndnie1ienie dobrobytu i kultury mai 
przeciętny realny dochód ro- pracujących, na pr:r.yśpieucnie budowy podstaw socjali:mu 
dziny robotniczej kształtuje w nauym kraj11• • 

flię dziś na p<miomle wy?.szym, Zapewniamy Ci~, Obywatelu Prezydmcie, ie po powro 
nit przed wojną. 

Wszystkiie te OS•l.ągnięcia na cie do nnszych mieisc pracy, wszy1cy dołożymy swych 1il 
8zej ludowej gospodarki, pro- i energii, aby zobowiązania te stały rię powszechne. aby 
wadzonej w warunkach z.nisz kla1a robotnicza, chłopi i int1>lige11cja pracująca wzięli ma-
czeń, jakim podobnych nie ~owy, csynny udział w wielkim r1c1m wprowadzenia sta-
ma historia ostatnich wieków, lego systemu oszczędzania, a więc dalszego rozwoju wspól· 
świadczą dobitnie o jej wyż- zawodnictwa pracy i znJJew11ic11ia przedterminowego wyko-
szoścl nad gospoda.rkl\ kraJów 
ka.pitalłstycznych, gd-zle szerzy nania Planu Trzyletniego. 
się wciąt masowo bezrobocie Zapewniamy Cię, Obywatel1i Prezydencie, że polskie 
ł stopa życiowa mas pracują- masy pracujące potrafią nie tylko wcielić w czyn uchwaly 
cyr.h nlega systematycznemu Rządlł o stałym systemie ouczęd::ania, ale takie przekro-
obniieniu. czyć wymaczone w tei uchwale zadania osz;czędnościowe 

Osiągnięcia te umoż1iwliają na rok 1949. 

W ten &po1ób przyczynimy się do szybszego rozwoju 
rnuzej ojc:y:my, aby ją przek1ztałcić w kraj bogaty i uczę­
iliwy. 

Rei.at 

tow. Minca. 
patrz ser. 3 

I Apel ogólnokrajowej na.rady I i dźwigów. Na dzień 22 lipca ""."" 
O·Slrolędnościowej podjęły ro- robotnicy postanowili IJI'uchom1ć 
etał przez milfonowe masy ro całkawicie nowy ze&pół maszyn. 
bal>ników i pracawników hut, KOPALNIA EMMA" 
k,opalń , fabryk. i Ullk~adów pra~y wykon.a -trzyletni' plan wydoby 
• c.i·ły~ kraj'l.I. t;Jieprzerwa~ie cia węgla do dnia IO li~opada 
napływają meldunki o zobow1 ą- I> 
z,ani:aoeh oszczędnościowych, zo- r. 
bowi ązani ach ))fzedtermin-0wego ZAŁOGA HUTY „BA.TORY". 
W}"konania planów i wbowiąza- wy·kon.a plan trzyletni do dma 
niach dla uczoezenia Swięta Pierw 30 września' Qlfa1z -zaosz·czę<lzl 
sromajowego. Załogi na ogól- do tego czas-u 520 milionów zł. 
nych zgromadze·niach skracają ROBOTNICY CHORZOWA . 
projektowane począt·kowo lenni- wykonają pla:i trzyletni do 
ny i podwyżsrz;ają o dziesią!·ki dnia 30. 11. ~r. 1 <lad~~ o~z.czę­
!i 5e~iki milionów z.!otych pier- dności w s•um1e 121 m1hooow zł. 
wotnie projektowane oszczędno­
ści. 

HUTA BANKOWA 
Trzy i pól tysiąca robotników 

huty „Ba·nkowej" zobowiązało 
się wykonać plan roczny pro­
dukcji do dnia IO grudnia oraz 
zaosz<:zędz i ć 525 milionów zł. 

HUTA „POKóJ" 
Sześć tysięcy robotników 

huty uchwa!ilo wykonać plan 
roozny produ1koeji do dnia 15 
grudnia, a na cześć Swi ęta !­
majowego dać dodaolkowo kilka-

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 

uchwalili podni eść sumę osz• 
czę<lmści w tym r~ku do 850 
milionów zł . 
ROBOTNICY BIAŁEGOSTOKU. 

uchwalili na zebrnniach fa• 
bryoznych zaoszc.zęd-zić w tym 
roku ponad !OO milionów zł., a 
plany rocznej produkcji wykonać 
w te-rminie od czterech do 
ośmiu tygodni króts-zym. 

·•----------~' naście tysięcy ton stali, blachy 
DLA TRASY W-Z 

Załoga wytwórni aparatów 

n am przej ście już obecnie od 
odbudowy gospodarczej do 
planowej rozbudowy s i ł wy­
twórczych kraju, wytycwnej 
:zarówno przez -plan gospodar­
czy na r. 1949, jak i przede 
w szystkim przez nowy 6-letni 
plan gospodarczy naszego pa11. 
stwa. Dzilękf rea.lizacji tych 
planów kraj na.sz przekształcl 
się ostatecznie na przemysło­

162 MILIONY ZŁOTYCH OSZCZ~DNOŚCI 
WYKONANIE PLANU DO. 30 LISTOPADA rb. --

wysokiego hapięoeia po.stanawił,_ 
zak-0ńczyć produkcję oświetle~ 
niową dfa trasy W-Z w War~ 
szawie do dnia 30 kwietnia br, 
oraz wykonać szereg zamówieil 
dla Lod zi, Zahl"Za it p. do dni~ 
I maja br. ~-o-roJnlczy. 

Dzięki rea.Uzaejł tych pl&· 
nów wzrośnie znacznie dobro 
byt materia,Iny najszerszych 
mas I stopień łeb kultury. 

Dzięki realizacji tych pia· 
nów obecne pokolenie Pola· 
ków zbuduje w swoim kraju 
fundamenty ustroju socjali­
stycznego. 
Ażeby osiągnąć jednak wiei 

kle zamłerzenia. planu - pod 
kreśla. rezolucja. - aby zbudo 
wa.ć setki i tysiące nowych za 
kładów przemysłowych, do­
mów rnłeszkalnych, szpitali, 
szltół, teatrów itp., a.by uzbro· 
lć nasze rolnictwo w nowoeze 
lnllt technikę - gospodarka 
polska. musi zmobilizować 
6rodki mater.i.a.lu 

Apel hutników "ąskich i 
„~cheiblerowców'' i uchwała. o 
przedterminowym wykonaniu 
pinu w PZPW Nr 1 poruszyły 
do żywego załogę PZPB Nr 4. 
Przecież oni w ubiegłym roku 
pierwsi wykonali plan, przecież 
oni w tej chwili mają najlepne 
rezultaty w prary za pierwsze 
dwa miesiące. 

Dlatego też na wieść o zebra 
nin tłumy robotników zapełniły 
świetlicę. Z powagą i zrozumie 
niem 'vysłuchali zebrani refera­
tu przedetawiciela Zw. Zaw. 
tow. Przybyła. i sprawozda1 I 
dn. llrod uktii. tow. Bierna.c-

kiego o możliwo~ciaeh przedter­
minowego wykonanie. planu i 
podwyższenia planu oezczędno­
ściowego. - żeby coś wykonać, 
trzeba wpierw dokładnie wie· 
dzieć, co jest do zrobienia. -
m6wil tow. Biernacki - dla· 
tego też zadaniem naszym jest 
doprowad zenie planu aż do bez 
pośredniego wykona.wcy. Każdy 
tkacz, każda prządka, majster 
i kierownik, muszą. wiedzieć, ile 
powinni wykonać danego dnia, 
ażeby zobowiązanie podjęte 
przez załogę zostało we włdci­
wym czasie wykona.ne. 

Ob. Marciniak. d:vr. mzedza.l 

ni, wykazal na. przykładach, 26 listopada napewno, ale przę­
gdzie i jak szukać należy osz- 1 dzalnie. nie może „nawalić' ' , 
czędności. bo bez przędzy my towaru nie 

Ciepło i serdecznie przem6- zrobimy. 
wiła ob. .Altman - przewijacz Po ożywionej i rzeczowej dys 
ka, wzywając całą. załogę do kusji przyjęto j ednogłośnie na­
solidarności w tym wysiłku o stępują.cą rezolucję : 
przedterminowe wykonanie pla- „Rząd nasz postawił przed 
nu. Nie _siłą, nie p~zez pracę całą klasą robotniczą. następują, 
w godzmach nadliczbowych, ce zadanie.: przedterminowe 
ale pr~z właściwe .podejście do wykonanie planu produkcji, za· 
pracy i m!Lszyny ~ako_ główne- ko:6czenie planu trzyletniego, 
go czynmka, os1ągmemy to, oraz rozpoczęcie nowego sześcio 
czego żąda od n~s ~ząd i do~ letniego planu g-0spodarezego, 
b:o kla~y robot~czeJ - mówi który ma położyć' fundamenty 
kierownik tkalm, tow. Nowak. pod l;iudowę socjalizmu w Pol-
,..., MY Dl.an na11z :wykona.IDY. do sce. o. c. na str. 4 

SZCZECIN I GDAŃSK 
Pracownicy Szczecińskiego 

Urzędu Morskiego postanowi!~ 
zaoszczęd'Zić w roku bieżącym: 
380 milionów złotych, a państwa 
wy plan przeładuin~u w porcie 
szczecińskim W}"konać do dnia 
30 listopada br. 

Załogi stoczni gdańskich, po~ 
stanowiły zaąszczędzić w tyn1 
roku 38,8 m1ln. zł. Dział Prze4 
ładu_nków fl'\ors.kich w Gdańsk~ 
- zaoszczędzi 144,2 miln. zł; 
Poza tym robotnicy ~akladóW! 
p·rzeladunkowych i przemysłe>1 
wych Wy!>rzeża zobowiąza.U si~ 
'YYk~nać caly szereg prac przed 
terminowo i zaoszczedzić set!Q 
milionów izlotyeh, 1, 



Nr.!% 

Wiece protestacyjne przeciw wystqpieniom reakcyjnej części kleru 
Głosq katolików 

Na terenie całego' kraju w 
dalszym ciągu odbywają s i ę 
wiece i zebrania, na których 
robotnicy, chłopi i inteligen­
ci pracujący żywiołowo mani 
f"stują swoje gorące poparcie 
C:la stanowiska Rządu w s-pra 
wie stornnków miedzy Pań­
stwem a Kościołem. 

CO MOWI LUDWIK SOLSKI 
Senior sceny polskiej, Lud­

wik Solski, zabrał głos na ła­
mach „Gazety Pomorskie.i" w 
sprawie uregulowania stosun 
ków między Kościołem a Pań 
stwem. 
„Oświadczenie Rządu R. P. 

w sprawie uregulowania sto­
sHnków między Pań;;twem a 
Kościołem - pisze nestor te­
atru polskiego - uw:iżnm za 
wysoce pozytywne. Wska?.uje 
ono najwyraźnie.l, że R7ąd 
Polski Ludowej pragnie, by 
stosunki te ułoż~·ly się jak 
na ibardz.iej pomyślnie. 

go nas uczy religia. A prze­
cl~ż są ta:lde wypadki, i to o­
statnio bardzo dużo. Dobrze 
sle stało, że Rząd nasz posta­
wił sprawę jasno i otwarcie. 
Teraz będziemy wiedzieli, jak 
ta cała sprawa wygląda na­
prawdę. 

Ja myślę - dodał ob. Adam 
czyk - a i na pewno wszyscy 
tak sarrn> uważają, że będzie 
nam du:W przyjemniej słuc',?.ć 
z ambon kazań o miłości blil.­
niego, niż. jak dotvchcza~ to 
s ię zdar7alo, słuchać wrogich 
wypowi!'dzi, skierowan,·ch 
nrzeciwko obecnemu ustrojo­

naród, wielu księży występu­
je przeciwko lud7Jiom pracy, 
a popiera byłych fabrykan­
tów? 

Za rezolucją, popierającą 
stanowisko R.ządu głosowali 
wszyscy obecni. 

SPRAWY WIARY NIE MA.TĄ 
NIC WSPOLNEGO Z POLl­
TYKĄ OSWIADCZA.JĄ 
ROBOTNICY Z PZPB Nr 17 

Kcitolikou·i, c::lowiPkord 1derzqcemu w posłannictwo 
Kościoła, jrilco źródła oiyu·iai1tcego na.cze siły moralne i du­
chou1e trud1w je.,t pogodzić sir z myślq, ie łr6dlo to 11ale 
jest mącone przez jednostki, co szntą kupłańskq przysła­

niają nienmd.ić, co błogo.<lmdą skrytobójcze nar:ędsia 

mordu i patronują elemen101n szkodliwym i wrogim. 

W WARSZAWIE 
Na zebraniu około 2.000 ro­

bobników i pracowników urny 
sło'Vych, zatrudnńonych pny 
budowie trasy W-Z, ob. Br1.E! 
ziński przypomniał niecne czy 
ny ks. Fertaka, który starał 
s!e otumanić nieświadomą 
M1odnież i UCZ'-'Tlić z niej bra­
tobóic6w. Młod7'1.-ż !>"Iska nie 
r"'nl•olt na to, ełeby kościoły, 
l\tńrf' bndują rob!lłTtlcy, byłv 
'":Vk()rzy~t:vwane dla agitacji 
pn~ciw Ich Interesom. 

Robotnicv: KarbO\V!"ik. żu­
nwski, Mircha, Bogucki, 
Próchnicki i Wieckowski 
s'.wicrdzili. że milionowe rze­
S?.~ pracuiacych Polski. wspól 
nym wysiłkiem odbudowuia 
SWll zniszczoną oicz.yznę z głę 
b"ka wiarą w jaśniej.c:zą przy 
s--:łość. Rozpolitykowani ksi'!­
fa star:iją się swoią reakcyj­
ni R".(itar.ją oddzielić ltd1i 
'' ·ierzących od niewier7ącvch 
$wiat p~acy sz?nuje ksi„ży­
patriotów I potępia tych. któ­
rzy się zaprzedali dolarowi. 

Przy hucznych oklaskach 
w~zvstkich zebranych została 
p~·;:yjęfl rezolucja, pop' era j ą­

ca stanowisko R:~ądu. 
• ,,. * 

Na wiecu w Fabryce Pań­
stwowej im. Generała Swier­
oewskiego, robotnicy w krót 
k ich wypowied:r.iach przyta­
cwli liczne konkretne wypad­
ki niepatriotycznego postępo­
wania niektórych księży. Ze­
brani wyrazili całkowitą soli­
darność ze stanowiskiem Rzą 
du, s·precyzowanym przez. 
min. Wolskiego. 

W uchwalonej rewlucji ro­
ho: nicy domagają się, by wla 
d?.e kościelne unormowały sto 
E"'1ki z Rzadem R. P. w spo­
~-'>b najbard7Jei zgodny z in­
tP"'?3'1mi narodu, państwa. i re 
li'1ii. 

l'ROFESOROWIE, 
KOLEJAR7,E I ROBOTNICY 

GDAŃSKA 

W dniu 21 bm. wi~zorem 
odbyło się zebranie ciała na­
ukowego Politechniki Gdań­
~·dej. na którym rektor ob. 
T11rsld, po krótkim przemó­
'.Ą.-ieniu i odczytaniu fragmen­
tów oświadczenia ministra 
Wolskiego, zaproponował u­
chwalenie rezolucji, w której 
zebrani doma.~ają si~ unormo 
wania stosunków Kościoła z 
Pafistwem na podstawie o­
świadczenia rządowego. 

„Wzywamy cniskopat pol­
fkl - głosi m. in. rezolucja­
do zmiany kościelnej organi­
zacji terytorialne.ł w woj. 
gdańskim w tym kierunku. a­
by znieść orgaDlzację przy-
8t~owaną do był!'go „Frei-
8tadtu Ditnzig" I przystoso­
wać h do pol!!kie!\"o podziału 
administracyjnego". 

Rezolucja została Jednomyśl 
ni~ ncbwalona. 

Unormowanie stosunków 
między Państwem a Kościo­
łem - pisze dalej powszech­
nie szanowany mistrz sceny 
oolskil'>j - zależeć bę1zie wy­
lacznie od tego, w jakim sitoip 
niu zostaną zrozumiane ten­
dencje i postulaty Rządu prz.ez 
władze kościelne I ogół kqto­
lików. 
Wierzę Rłęboko. że prawdzi 

wi, głęboko wierz::icy katoli­
cy, przyjmą oświadczenie rzą 
dowe z wielk;m zadowolPniem 
i uczynią wszystk<>. b:v st0sun 
ki Kościoła z Państwerri ukła 
dały się harmoniinie dl'I cfo­
bra Kościoła, Państwa i Na­
rodu". 

CHŁOPI POPIF.RA.TA 
STANOWISKO RZĄDU 

Na v.riecach chłopów wr wsi 
Lipowa Buczyna i Mysłako­
wice oraz w wi<>l•1 innyrh 
wsiach woj. kral{ows!dPjlo ie­
brani wypowiedzieli się sta­
nowC7,o za st3111owisklem Rza­
du. Na wszystkich zebraniach 
uchwalono jednomyśln;e rew 
lucje, w których zebrani w 
oelni solidaryzują się z o­
świadczeni<'m Rządu. 

Analogiczne wiece i żywio­
łowe zebrania odbywają s ;ę 
we wsiach wszystkich woje­
wództw. Wszędzie chłopi pr7Y 
taczają liczne przykłady po­
pieranfa przez niektórych ksie 
ży band reakcyjnych, k'óre 
niszczyły gospodarstwa chłop­
skie i uniemożliwiały spokoj­
ną pracę. 

Na setkach zebrań wiel­
skich w województwie ł6dz­
kim chłopi, 2JWłaszczii, mda-. 
rolni i średniorolni p<>tęp!ają 
wykorzyS>tywa.nie ambon I 
konfesjonałów dla szerzenia 
wrogie.l propagandy. Chboi 
przypominają niedawny pro­
ces bandyty Murata i jego ln­
spintorów w ksieżyc~ sutan­
nach - księd7la Łosos-ia, księ 
dza Ortotowskiego i księdza 
Fertaka. . 

„Z tyin należy skończyć!"­
móv.rią czę9to uczestnicy ze­
brań. Stosunki między Ko­
ściołem a Państwem ·winny 
być uregulowane na podsta­
wie ostatniego oświ:>dc?.en·a 
rzadowego - oto jednog'ośna 
uchwała, przyjęta na W''7"~t­
kich zebraniach. 

W ŁODZl 
I . WOJEWODZTWU: 

W dniu wczorajszym odby­
ły ~ię dalsze zebrania robot­
ników i pracowników fabryk 
łódzkich i województwa łóaz­
kie~o. 

,„.i. 
W Pabianickich Zakłada<'h 

Przemvsru Chemicznego „Ci­
b'I" odbyło !!ie masowe zebr~­
nie załogi solidarymiącel się 
7e stanowi~kiem R7adu R:r.ncz 
wsooHtej w stosunku do Ko­
~cioła . 

Referat, wygłoszony p-rzez 
tow. Ambroziaka, a przedsta­
wiający stanowisko Rzadu w 
sprawie Kościoła przyięto 
gromkimi oklaskami. Sto.lacv 
obok m'1!e towarzysz mówi: 
.. Widziicie, ludzie d~iś już do­
bne rozumieia, że sprawy 
wiary i wolności wv.znania 
nie mają nic wspólnego z po­
lityką. uprawiana przez po­
~zc7.ególnych ksiP.ży". 

Oto wypowiedź jedne~o ze 
starych robotników. który z 
:r.adowoleniem obserwował 
fakt dużei dO'irzało~ci polity­
cznej swoich młodszych towa 

R::qd R. P. będzie miał dość sily, by ukr6cić ualeń· 
cze wyczyny nielicznego zre~i:tq odłamu kleru, ale katolik 
jen ~lębo1:o i dntkliwie zraniony s/'rls::owaniein ,los::o­
rvC'h ustami J:aplunów przykn=mi miłości bliźniego. 

KAROL .ADWENTOWICZ 

• • * 
Wiceprezes S4du Okrrgowego w Lodzi ob. Stanldaw 

Piliczewski wypowiedział &i~ na temat atanowiska Rz,du 
Polskiego wobec Kofoioła katqlickiego w Pohce: 

Oświadczeni~ R::qdu - powiedzfol pr~es Piliczeu>­
ski - jest niezmiernie ważne, podkrdla bowiem, •• 
w Polsce jest nie tylko wolność. religii, alę wolno3ć kultu 
i działalności religijnej, która ma i:apewnionq ochront 
prawną. . 

An1lo~ic7''0 1ebranfa orlby­
lv sie w Piotrkowie. Radom­
~ku. Zg:erzu i wszystkich in­
nvch m'astach województwa. w d . rzvs7.y pracy. 

szę 7ie uc1estmcv domagają Zebrania odbyły sie rów-

Słuszne także jest żądanie od klem pozytywnego 11.sto­
s1mkou:ania się do poczyna1I r=ądowych w lderunku pod· 
niesienia poziomu kulfltry, go.~podarki i poi:iom1J materinl-
11ego, a także renlizou•anie postulatów sprawiedliwości spo­
ł1>cznej, co jest nie tJ·lko prawnym, ale moralnym obowiqz· 
Idem każdego dobrego Polaka i dobrego obywatela. 

się ukrócenia antyo<1ń;;two-
wych dz.iałań części kleru. nież w PZPDz i G. Państw. 

Zakł. Lin i Powrozów, Cen-
TJ „RUHLEGQ" trali Tel{stylnej PZP.JG Nr 1. 

Na z.i>braniu w PZPJG Nr 8 PZPW Nr 36, PZPW Nr 27, 
rderent zapytał: Dlaczego ci, „Cewka" N:- 1. Centr. Zan. W rwiqzku i: proce.~ami ~qdowymi, jflkie wytoc•one so-
któn:y odprawiają modły za Przem. Skórzanego. PZPJG .<Lały renkcyjnym 1.:.,ięiom urrnżum, ie %a czyny kolidrtjqce 
1l!'!<>nt11 amervkańskiego Mind- Nr 3, PZP Konfekcyjnego Nr 5, z prawem winit'n odporl'iadać tak samo ksiądz: jak i każdy 
~?:e.nty'ego, nie odprawia.la mo w Ośrodku Konfekcyjnym k d ć 
dł6w za pol~ki Szc?.ecin i Wro Nr 4 i w wielu innych zakła- obywatel i nie można innej miarki do się za stosowa . 
cław, za polska Odrę i Nysę? d1>rh pracy. Wlerzf, jako prakt;vkujf!cy katolik, ie to oiwiadczenle 
- A obecni, robotnicy I rob0t NR wszystkich tych zebra- rządowe <la podst11u'ę do ułożenia dobrych sto~unk6w m~ 
nice.' kiwali gl?w.ami I pow.ta 11.iach za!ogi robot~icze ~yra- dzy Państtcem i Kościołem, co u.')'jdzie na pożytek nasugo 
rnlt: Rzeez'.'W1Śc1e-dlacze~o? 
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ził~. SWOJą całk~wt~ą solldar- narodu i Państwa a także i Kościoła. 
Dlaczego dwi, gdy człowiek nosc ze stanow1sk1em Rządu ' 
pracy jest ceniony przez cały R. P. 
llllllllllllllłlllllllllłlllllllllllllłlllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllHllllllllRllllllRRlllnłmt 

Partia kom11nistyczna-najsilnreisza partia Francji 
Olbr~yDlie zwycięstwo KPF w wyborach samorządowych 

i ataków policji Mocha · 
mimo szykan 

.. 
PARYŻ (PAP). - W związ­

ku z drugą turą wyborów do 
wła.dz samorządowych, które 
odbędą się najbliższej nledzle 
li, Komunłstycma Partia Fran 
c.tt opublikowała apel do wy­
borców. Apel stwierdza. że . . . . . . . .• 
pierwsza tura wyborow pn.y-
fłlosła: 1) zwycl~stwo partll 
komunistycznej, która znala­
zła się na czele wszystkich 
partii, oraz 2) porażkę par­
tiom tzw. trzeciej siły, które 
straciły wiele głosów na ko-

rzyść ugrupowania de Gaul- postępem społecznym, wolno- w wyborach kantonalnych w 
le'a. ścią i pokojem. roku l9ł!S. 

Komunistyczna Partia Fran * * * Analiz.a re2Ultatów w 'WY.· 
cji oświadcza, że w drugiej PARYŻ (P AP).-Prasa fran borach kantonalnych wYkaiai 
turze wyborów członkowie jei cuska poświęca w dalszym je, że w porównaniu z Wybd­
głosować będą jedyn1e na tych ciągu wiele uwagi wynikom rami kantonalnymi, które lię 
kandydatów, którzy potępiają pierwszej tury wyborów kan- odbyły w roku 1945, koma­
agresywny pakt atlantycld. tonalnych. · Podkreśla się, te niścJ zdobyli 135 t:r.sfęc:r l'lO· 
Apel kończy si~ wezwaniem Francuska Partia Komunisty- sów więcej, podczas gdy SFIO 
do wszystkich uczciwych so- czna, mimo gwałtownej na- (prawicowi socjal-demokraci) 
cjallstów i katolików, do wszy gonki antykomulllii;tycznej, - traci 459 tysięcy głosów, MRP 
stkich republikanów i człon- nie tylko zach<rwab. pozycje - 246 tysięcy, radykałowie­
ków Ruchu Oporu, aby w dru pierwll'Zej I najwiękwuj partii 105 tysięcy, PRL - 20 tysięcy, 
t?iej turz~ wyborów głosowali polityC'TJlej Fra.n?~· leez zd~~ Wybory zostały prz&prowa­
za niepodległością narodową, była wlękMą ilosc głosów, mz drone na podsotawie dyskry­

minacyjnej ordynacji wybor-

K I i ka Tito prowoku1·e zatar•i z Albanią ~~ejpr~~~j~=1n~:.e;:::; 6 ku z tym ilo§ć głosów, konle-
Oświadczenie rzecznika albańskiego MSZ cznych dla uzyskania jednego 

mandatu - została ustalona 
Tirll'1la (PAP) - Pra!a lutej· kampanię przeciwko Albanii, u-,kraju. Atakują oni przy tym w ten sposób dla rM.nych 

0
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sza ogłosiła od:xiwiedzi rzeczni- krywając zbrodniarzy wojennych naszych przywódców. kręgów, aby zmnieiszyć do 
ka rnini5'!erstwa spraw zagra- dopuszczając się oszczerstw i Celem tej kampanii, rozpę.ta- minimum stan posiadania par 
nicznych Albanii oo pytania ,Je szantażu oraz popełniając wcląi nej przez ma~hinę propagando- tii komunistyczne.i. Poniżej 
rzeg-o Drewnaws•kiego. korespon akty prowokacji. Używają oni wą Dżilasa, jest oszukanie ludu przytoczone przykłady wyraź 
denta Po!skiej Agencji Pra50· przy tym metod czysto imperia jugosłowiańskiego, wpojenie nie charakteryzują ten dyskry 
wej PAP. listycznych. Ostatnio jugo~ło- \Veń nienawiści przeciwko nasze minacyjny charakter ordyna-

Na pytanle o cele polityki. u- wiańska prasa i radio pcxl jęly mu narodowi oraz wytworzenie cji wyborczej: 
prawianej ostatnio przez Klikę szczegól1T1ie zaciekłą kampanię atmosfery wrogości międty obu Jeden radca komunistyczny 
Tito w stos1mku do Alban'i. o~zczerstw przeciwko Albanii. na5Zymi k_rajami. . . . reprezentuje 100 tysięcy wy• 
1zecznik udzie:il następującej Preparują one zmyślone wiado· Wszystkie te wysil·k1 trocki- borców podczas gdv na wy­
cxlpowiedzi: mości o rzekomym prześladowa stów są jednak daremne, ponie bór jednego radcy SFIO wv-

Pcxlczas wojny nMÓ<I albański niu urzędników pMelstwa jU(!O· waż naród jug-osłowiański dosko starczało - 11.200 głosów na 
i narcxly Jugosławii walczyły o slowiań~kiego w Tiranie. o ~a- nale rozumie, iż Albania nie ma wybór radykała - 5.200 gło­
zwycięs.11\Vo wspó~nej sprll'Wy, mołota{'h a 1bańskich . które mia- nic wspólnego z imnerializmem. sów, na wybór gaullisty -
co poglębilo ich pr1yjaiń. 0'1ec ly naruszyć granicę jugosłow'ań współpracuje natomiast ściśle ~ 27 tysięcy głosów. Podobne 7ebrania odbyły sie 

w stoczni gdańskie.i. w w&l""'!l· 

ł:ttMh głównych PKP. na Tra 
hnie i w innych wl~kszych 
wa.rs:-;ta.tach pracy. 

Do kościoła wszyscy może­
my chodzić, nikt n:im te~m 
nie zabrania - oŚ\viadczył oo. 
Smolarek z PZPJG w Pabia­
nicach. - Ale. żeby księża łą 
czyli się z bandytami i nama­
wiali do morder~tw. to prze­
cid: nie z~adza !!ię z tym. cze 

n'e jednak trockiści fugoslo- ~ką, o pomocy, jak'ej Ju~o~la- Związk!em ~adzieckim, ~odczas. Mlmo tych nykan, partia 
wiańs~v. w swej wrogokl wo- w:a udziela rzekomo Albanii. a i;-dy klifca Tito cvin'l"li ~·ę wro· komunistyczna zwtęk.szyła 1-
bec ZSRR i krajów ... emokracj1,równoczcśnie szerzą klamshva ;ro do ZwiąZ'ku Radzieckiego, a Jość posiadanych mandaUw 
ludowej, podjeli bezwz1?l~dna o „trudnej wtuaeii" nas 7 pgo l~czv ~ie z imper'ali~taml. w 43 ka.ntonach. 
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Daleko od Moskwy· 
dlaczego nie potrafiono was odnaleźć. Myśleliście, że 
„Batmanow 8ię nie dowie, a ja na tych zdobytych sa­
mochodc>rh w ciągu jedne~o dwóch dni - przewiozę 
jakie sto lub dwieście rur!" 

- Napróżno przypisujecie mi taki.e rzeczy, Wasyli 
Maksvmowiczu! 

- Pytam was, towarzyszu Rogow ~brzmiał w słu- - Towarzyszu Rogowi - zadźwięczał głos Batmano-
chawce głos B3.tmanowa - dlaczego nie wykonaliście wa. - Proszę natychmiast zebrać maszyny i osobiście 
mego zarządzenia? jeszcze jutro dostarczyć je na siódmy punkt. 

- Tak, Wasyli Maksymowiczu.„ odezwał się głos Ro- Dlaczego osobiście? Mam i bez teĘO dużo pracy·„. 
gowa. 

- Co za „tak"? - przerwał Batmanow. _ Rozpocz- Powiedziałem. I nie chcę więcej powtarzać! 
niemy rozmowę od początku. Samowolnie zatrzymaliście Rozkaz! 
dziesięć maszyn, które szły do siódmego punktu. Roz- Żeby to się więcej nie pwtórzyło! Poza tym chcę· 
kazałem, aby natychmiast wróciły. Gdzież więc są? wam przypomnieć pewną nieprzyjemną historię z ry-

- Wasyli Maksymowiczu, przecież nie jestem winien, bami. 
że na siódmym punkcie ni~ spieszą z , przyjęciem tych - Wasyli Maksymowiczu, nas słuchają moi podwładni. 
maszyn. Nie przysyłają nawet swych ludzi. - Czy obawiacie się, że osłabię wasz autorytet? Nie 

- Nie oszukujcie mnie, Rogow! Przede mną stoi czło- obawiajcie się. Waszego autorytetu nikt nie poderwie, 
wiek, który był wczoraj do was posłany po maszyny. jeśli sami tego nie uczynicie. A tym, że zatrzymaliście 
Nie mógł was odnaleźć, choć stracił na to cały dzień. obce maszyny i . podstawiacie nóżkę towarzyszom, któ­
Zat;(adkowy wypłdek. rzy stają z wami .do współzawodnictwa - czy tym nie 

Beridze mocniej na.cisnął słuchawki. Kierownik ru- obawiacie się osłabić swego autorytetu? 
chu słuchał tak uważnie, że nawet wargi jego drgały - Wasyli Maksymowiczu, jeszcze raz proszę ... Wszak 
od zdenerwowania. nie jesteśmy sami.„ 

- A co ja ternu jestem winien. Nie należy posyłać - '.Dobrze! Będziemy rozmawiać sam na sam. - Po 
niezarf'\dnych ludzi! 1· krótkiej przerwie Batmanow szorstko rozkazał. -

- Wystarczy, towarzyszu Rogow! Ni~ uważacie mnie V[szyf>cy, którzy znajduia sie na linii - rozkazuie orleiść 
chyba za naiwneito chłooczvlra.. T)o<:kf"'!:al.• . rommi"m- od . aparatów! , _ . . . 

I 
- Naczelnik ruchu zdjął słuchawki i odszedł do okna. 

Beridzego to rozśmieszyło i dal Aleksemu znak, ażeby 
ten nałożył nauszniki. 

- Proszę odłożyć rozmowę, Wasyli Maksymowiczu -
powiedział Rogow, gdyż i tak słuchają nas. 

- Jeżeli są tacy bezwstydni ludzie, to niechaj słuchają. 

Beridze i Kowszow uśmiechnęli się. Aleksy przytrzy­
mywał jedną ręką nauszniki, drugą dotykał swojej lek­
ko odmrożonej twarzy, która od ciepła stała się czer­
wona i zaczęła t'!'lrhnać. 

- Mogę powiedzieć waszym podwładnym, że szanu­
ję ich naczelnika, który jest pełnym woli i umiejętności 
kierownikiem. Jednakże pozwala sobie na anarchistvcz­
ne uczynki, które nie mogą być tolerowane. Jestem "na­
wet skłonny nazwać wasz sposób postępowania korsar­
stwem na naszej magistrali lodowej. 

- Wasyli Maksymowiczu, obrażacie mnie! - krzyk­
nął Rogow. 

- A ja już jestem przez was obrażony! - natych­
miast odpowiedział Batmanow. Czy myśleliście o mnie, 
kiedy z~ec;ydo.waliście się na taką awanturę? Czy przy­
p1iszczahśc1e, ze będę tolerował takie rzeczy? - Batma­
now pomilczał, a następnie mówił już spokojniej. -
Wracam teraz do sprawy ryb. Nie wierzyłem po pro­
stu, gdy mi mówili, że mieliście z tym coś wspólnego. 
Teraz jednak uwierzyłem. Ot i w~stko! Historii 
z m:aiozvnami nie 2anornne nig,dyl 

L c.~ 
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Oszczędność i walka z marnotrawstwem- to droga do dobrobytu i potąei k~aiu. 
~ ' Przemó-.yienie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Min!strów - tow. ministra Hilarego Minca 

NA KRAJOWEJ NARADZm OSZCZĘDNOSCIOWEJ . 
k 1 • • • d się po t.o żeby ustalić najlep-1 dobitnie, że ogromna ilość I?ra Towarzysze i obywatele! dnocześnie na czterech tru- ku do popytu r.a dany to- kupcy, spe u anm l posre - sze spos~by, Jak temu nasze~ cy marnuje _się '! nas bez•v:y: 

Sądzę, że będzie wskazanym dnych i skomplik:owamych war, tego towaru jest za nicy. Cena towaru stawała mu młodemu, pięknemu, nie- tecznie. Skonczyc ~ ~~m ma.ero 
rozpatrywać naszą dzisiejszą płasuzyznaeh. mało. Jak sobie wtedy się niedostępna dla. mas pra zmiernie szybko i prężnie ro- notrawstwcm, obrocie t~, 
naradę i wyniki p:rzez nią Nic dziwnego, że w tych kapitaliści radzili? - Bar- cujących, szereg kupujących snącemu krajowi, dać Jak naJ się bezużytecznie mar.nuJe, na 
osiągnięte n.a tle pewnej warunkach wróg klasowy dzo prosto. Ceny szły ra- rezygnowało, odpadało i rów więcej 1 jak najprędzej tego rzeczy skuteczne l pozytecznc, 
ogólnej charakterystyki sy- starał się wszystko zrobić, ptownie w górę. Bogacili się nowaga się przywracała. wszystkiego co on potrzebuje. na przyśpieszenie naszego roz 
tuac3"i gospodarcze]· w na- · b t o- (oklaski). ' woju, na przyśpie~nie nsu· 

ze y poprzez szep aną pr Ak h d / k • • • d . . . li . . ni.ęcia bolaczek, ktore nas \ra .szym kraju. pagand"', poprzez kampanię C/
1a 0 OW ana W rotce JUZ a Dac W!lęceJ sta • więceJ wę i to.· t zadanie dzlsiej .... . . -•- ń i ce. P ą - o Jr.s Jeżeli spróbować dać ogól- kłamstw i os2'lczerstw, po- 'k· gla, W!lęcej rrues.cm.a • w.ą ~ szej na.rady. 

ną charakterystykę obemej przez sianie zwątpienia utru Wyn1 I mięsa, Wli~ej tkan~, w:ęr.e~ Kiedy mówimy o redukcji 
sytuacji gospodarczej w na- dnić tę wielką reformę i nic Nie ulega wątpliwości .że Jmasową kontraktację. butów, wi~ej. szl~o~, więc:J bezużyte;czn:y~b wydatków,. o 
szymkraju,toprzedewszyst teżdziwn.ego,żenawetwsze b h ·i· ' C t d kt' teatrów, więceJ m1eJSC w ki- racjonalizacJi pracy, o mec.:ha gdy yśmy c cie i u nas w zy a roga, na orą h tzn więcei· prod•iko- · ·· 

0 
systemie potoko-kim należałoby dać odpo· regach kla3y· robotniczej i 1994 k t · t k eszil"śmy J·est słusZ'llą dro- nac - · . mzacJi, . • . "ak' _ ro u zas osowac e a- W i. ' . . . wać na istniejących warszta- wym, 0 wynalazczości robot-w1edz na pytanie, J 1e wy nawet w szeregach akty.W? pitalistyczne metody, to by- gą? Niewątpliwie to ;rest dro tach pracy i budować wciąż nicżej, 

0 
lepszym wykorzysta 

niki osiągnęliśmy w rezul- gosp~arezego, czy. admim- łoby to łatwe i proste i mo- ga słusm.a. nowe i nowe warsztaty pracy. niu surowców, o podnies!enil,1 
tacie przeprowadronej w sty stra<:yJnego by!o wielu ~cep- glibyśmy przywrócić za- Czy ta droga da rezulta:. Na to wszystko potrz~ba o- gatunku towarów - pamlę­
czniu reformy płac i reformy tyków, b.y~o wielu lu~1, któ chwianą na odcinku mięsa i ty? Niewątpliwie ta droga da gromnych środków. Na to tajmy zawsze, że tu chochi o 
norm. rzy wątp11I, cz~ to duze z~- tłuszczu równowagę rynko-- rezultaty. Kiedy ona da. re· wszystko potrzeba najbardziej jedną podstawową rzecz, o za 

Jak wiadomo przeprowa· m1erzeme da się skuteczme wą Np gdybyśmy zezwolili zultaty? Zależy to od wielu racjonalnego oszczędnego wy oszczędzenie ludziom pr~~Y· o 
dzona w styczniu reforma przeprowadzić. na ·podniesienie cen dwa czy okoliczności, ale przede korzystania iiajw:lększego ska~ to, żeby isto~na Jej ~zęsc n!e 
płac i norm była przedsię- Byli ludzie, którzy twier· trzy razy: w górę to ntlęso wszystkim od energij, którą bu, który posiadamy, tzn. naJ marno~ła su: bezuzreczn~e 
wzięciem bardzo trudnym. dzili, że w rezultacie refor- stałoby się niedo~tępr.e dla rząd organmacje społeczne, bardziej racjonalneg? ' oszczęj i o!Ś~o. zeby t: !l1amu bą~! :: 
Należało gruntownie zmie- my nie zostanie osiągnięta wielu i szereg konsumentów administracja rolnicza i ma- dnego wykorzystaruaw:I !lasze. eź~-C:...:f:c~a o nr:S~n!'Zr:St na · · t ły · b g ·,,_ · d f kt d "ka . fi . pracy Tymczasem emy, l Y""".r. • me przes arza i za. a m„ za na a. yczna po wyz zrezygnowałoby i odpadł?. sy _chło~skie potra ą I"?zw1- narad.a dzisiejsza wykazała to nasz dobrobyt i na naszą silę. n~ system. płac. ~.alezało zre płac. . A J'.1k wyszło w rze- Ale przez to wzbogadliby się m1c w kierunku przysp1esze-
':'11~ować. 1 U:St~hc :na n?WO czy~stości? . . kupcy, spe'.mianci i choć nia wzrostu produkcji mięsa. Więce1' ton;ej oszczędn;e; i lepiej ·.rs1ące i dz:eSiątk1, tysięcy Juz w stycz'.Jllu rzeczywi- równowaga ry~owa zosta- Wynika z tego, że ta cho- ' ' . . . . .„ 
norm. Nalezało rownocze- ste wypłaty wzrosły w sto- laby przywrócona i nie by- roba to zachwianie równo- Co jest nowego w obecnej rueJ, więceJ, ale i oszczędm.j, 
śnie przeprowadzić pewne sunku do listopada w roz- loby trudności które obec- wagi na odcir.Jru mięsa i tłu- narad:2lie? Przecie~ już da~- więcej, ale i lepiej. Przedte~­
istotne zmiany w układzie m.aitych gałęziach przemy- nie przeżywa~y to ceny i szczu które obecnie .przeży- niej mówil_i~Y meraz, ~ nae =ow~ wykona~ pl~n:e a ~ 
cen i znieść system zaopatrze s!u od 21 do 53,5 proc., a w nie tylko mięsa 'stal.·by się warny' 3"est przejśc!ową cho- tylk? mówiliismy,óal~l'śwy oniny ~c slz ~aem1~..°„yam~sp';~:a-. k tk I t · t • daJ •.r ' · waliśmy to - m wi 1 my e fZą'12'•C ę z ....... ma ar owi:go. . u ym 1 maren rwa, szy r.iedostępne dla mas pracu- robą. Jest to choroba, wy- . · ce· w gla więcej sta- mi systemu oszczędzania. 

W ten ;-pos'?b naiezalo Picze W'lrost wypła~, przynosz,cy jących i poważnie obniżyłby nikająca z teg-0, że WZTOSt ~~':;~j Jtk~in, 'w:lęcej pro- Jest jeszcze jeden nowy 
prowadz1c wielką pracę Je- realną podwyzkę zarobkow. się poziom życia mas i za- produkcji mięsa spóźnia się di.ikcji. Ale bardzo często da- czynnik, który chciałbym .P?d 

hamowałoby się tempo na- w stosunku do wzrostu miast, waliiśmy wprawdzie więcei, kreślić, jeżeli chodzi o. dz~s1ej 
Nadzieje wrogów zbankrutowały szego rozwoju. do wzrostu prZ€mysłu, do ale mamotrawil~m~. ~racę. s~ą n~adę. Na 11:arad~1e ul.~~ 

My na tę drogę n:e we- wzrostu ilości zatrudnionych Bo zastanówmy się: 3ezeh dać nnł się z całą siłą me ty1. Byli ludzie, którzy twier- Wynika z tego, że nadzie- 1„ N od • K , d tu t k ł ! więcej produkcji kosztem nad nowy stosunek do pracy, me 
dzili że nowe normy nie zo. je wrogów zbankrutowały, sz !smy. ~ wr.ot .. upcow: . 0 wzros s awe ~ac 1 godzin i świąt, jeżeli dać wię tylko nowy socjalistyczny sto 

' · 1 a przew1'dywania ,,niewier- ktony usiłowali windowac 1 funduszu płac. Wymka z · roduk ·· kosztem nad- sunek do produkcji ale nowy staną przyJęte przez k asę I" nku t · d d 1 enia teJ· ceJ P CJl ' · · · · • · n eh Tomaszów" i scept°'Jków ceny, przegna Ismy z ry ' ego, ze roga 0 ecz miernego zużycia maszyn, je~ socjalistyczny stosunek do do robotmczą, ze wydaJnosc me Y t ł k 'ł rzez m;taliliśmy stałe opłacalne choroby nie leży w zatrzy- żeli dać więcej produkcji ko- bra społecznego, do wb.sn~cl 
tylko nie podniesie się, ale, ~os .a Y Wze.;es on: P . ceny dla chłopa, uruchomili- mani u tempa naszego roz- sztem obniżenia gatunku to- publicznej, do włMności so­
że spadrJe i że się załamie. zyc~:· J'.'ru ~ z e~o, ze śmy wielki aparat skupu spo woju, a.Je leży w rozszerze- warów, to przecież to, co się cja.lłstycznej. Pojęcie m~rn?­
A jak wyszło w rzeczywisto- P;~ !a~ ~ąz zawotr 

0 f':• łeczne~o i zamiast obcinać r.iu produkcji mięsa, w przy zarabia na tej większej ilości, trawstwa to jest stare poięc1e, 
ści? Istotnie, na początku a minlstra:1a - po a 1 Y konsumcję zrobiliśmy kosz- spieszeniu wzrostu tego t.o się w dużym stoJ;?niu. traci ~le i:-ozumi.eli~m:y )e. z,a~vs~~ 
styczr. ia były pewne wahnię- przy. wsp.olny~ sk<>ordyno- tern wielkich nakładów uwstecznionego i zapóźnio- na tych ujemnych czynnikach. md:y'\"'.1dualme i J~zeh .1ak:s 

. - . . . . wanm działam.a przeprowa- 'li . d . k . wt Nowość obecnego etapu i to człoW:iek czy rodzma marno-c.a W{"daJnośc1, ale JUZ 'Y 1'!: dzic skutecznie te wielkie i wszystko co b.yło moz ~~ nego obecnie o <:m a .1 e- nowe, co jest na obecnej na- trawiła swoją pracę, to mówi 
~y~ 1 w mar~ ~ydaJn<?sc trudne przedsięwzięcia. dla rozsze~ma ~ro~ukc11„ dy powstaną . wszystkie d~- rad~ie, polega na tym, źe nie liśmy: „pal ich sześć" to 5Pst 
idzu, ~tale w gorę 1 na wie- W ika z te 0 że klasa pr~z :rorgam.zowame mstru. ne! a~y stopniowo coraz ~ę wystarcza juź mówić „wię- ich osobista s?ra.wR. A!e kie­
lu odcmkach nowe normy są rob ,f': a łą;,ała dużo Uazu na wsi, przez zapew- ~eJ nuęsa szło na konsumcJę cej" a trzeba mówić t robić dy mał"Jlotrawt się priinę. mar 
przekraczane z wielkimi nad : n!~ . • W'! d • · za nien'.e wsi większej ilości mas pracujących. Tyle chcia- „wi~J, taniej, oszczędniej I notrawi się surowce, tle uży-
wyżkami. ~ą .ros~ 1 

swia o;:odct. - pasz treściwych, przez zape- Iem powiedzieć o sprawie lepiej". Dlatego mówimy „wię wa się ma.szyn w naszym 
B li 1 d · kt' t · _ !ima ongresu Je nocze· wn•enie opieki weterynaryj_ usuwania zachwiań w rów- cej", co się tłumaczy „przed- przedsiębiorstwie, '1t'~ wspól-

Y' u zie, orzy wier mowego zostały wykonane. . • • 1 . d ko • d · terminowo wykonać plan" I nym przedsłębiorstw:e, w so· 
dzili, że cała reforma nic nie i mamy obecnie nie doskona- neJ, przez premie! u. g1 po- :wa. ze 1:~ WeJ na o c1n dlatego mówiimy jednocz~ie cjalistycznym przedsi<;ulot• 
da, bo wsz;ystkie ceny pójdą ły może, ale znacznie lepszy datkowe dla chłopow 1 przez nuęsa 1 t USITJCZU. „taniej, oszczędniej i lepiej", stwie, to to już nie jest indy-
w gorę, a Jak wyszło wrze- od poprudniego system p d k , , , . , k' d k / . k co się tłumaczy „wal~ć z widualna, osobista, rod·druta czywistości? Ceny w zasa- płac który zapew°nił realną ro U U/emy WlęceJ, n1z le y O Wie marnotrawstwem, wprowadzać rzecz, to Już nie jest lnd1·w.i-
dzie w górę nie poszły. pod~yżkę która stanowi bo d . planowy ~Yste!D OSZC!Eędzanła". dualne wykroczenie~ ale to 

· · k • · · ' · d · • · prze WO/nq ZoboWllązama, które zostały Jest god2enię. bezposre1ln!e go ~Yh. ludz•e, t~rZ:( twi~r- ~ziec do wzrostu wy aJnOsc1 . . . . . . . . przyjęte na obecnej naradzie, dzenie w interesy całego, wici 
dz7h, ze wybuchrue mfl~cJa. i .Pod.stawę do dalszego,. zwy Ale, Jezeh p~rzym~ się, r11a~ych. i b~w~1anych zn.a mają takie właśnie, a nie in-I kiego, 25-młlionowego nandu! 
a 3ak wyszło w rzeczywisto_ c1ęskiego marszu na'Przod. towarzysze, całeJ n~ze3 go- czme w1ęceJ, ni:z; przed WOJ- ne maczenie. Wdęcej ale i ta- (huczne okla~ki). 
ści? D:l'jięki właściwej poH- Skuteczne i pomyślne prze spodarce, to zobaczymy w ną, ale jest ich wdąż za ma- ' . • 
tyce finansowej i dzięki wła. prowadzenie reformy płac tej naszej gospodarce wiele łv. A pamiętajmy, że przed Za marnotrawcą kryje się wrog 
ściwej polityce cen, nie ba- i norm, połączone ze zniesie- choć mniej ostrych takich za wojną pozornie wyglądało, . ~ 
cząc na wielkie podniesienie niem systemu kartkowego chwiań, jeżeli chodzi o arty_ że tkanin wełnianych i ba- To Jest to no~, co wyszło z głupotę I naiwność, czy na 
wypłat gotówkowych, emi- jest niewątpliwie powlłlinym kuły produkcyjne i konsum- wełnianych było za dużo. - tej ~ar~dy. Z teJ narady w!- ~:::;~YZ: i n~:ti;j~m:~ 
sja, obieg banlmotów jest sukcesem, jest dodatnim zja cyjne. Proszę towarzyszy, te_ Pamiętamy jak niejeden ku_ ~zło mezłomne przekonanie, próżni, pamiętajmy, że są, na 
obecn'e mniejszy, niż był wiskiem w naszej gospodar- raz stali protlukujemy zna- piec zachwalał swój towar ze kto narusm dyscypli.nę p~a świecie podżegacze wojenni, 
przed reformą. ce. cznie więcej, niż przed woj- r:ibotr.ikowi: „Może pan sza- cy, kto nie wykorzystuJe ka.z- którzy by chcieli zakłócić nasz 

ną. Produkujemy stali 2 mi_ nowny kupi kretonik w taki dej minuty w dniu pracy, kto pokojowy wysiłek I pamiętaj-
Sprawa mięsa i tłuszczu liony, a byl czas, że w Pol- desenik, może takie ubra:-ko, marnotrawi surowiec, ~to wi!t !21Y o tym, źe czasem za „na­

sce produkowało się 600.000 a może pan szanowpy kupi rabia b~k, kto p~edłuza cy iwnym" marnotrawcą. za po-
Ale są w naszej gospodar- Ir. zatrudnionych w przemy· · wt d 600 OOO b ł d b ik" ak' be · " produkeJl, kto nie wykorzy· zornie głupim marnotrawcą 

ce zjawiska ujemne, które śle i zamieszkałych w mia- ~ e tyt· h 2ymilio ·~a óu- , luc 1 na t im 0 "asi7 ·ł· stuje wszystkich możliwości, może się kryć wróg, nasłany 
~' a eraz yc ?on w .n e „pan szano'Yny !fUa które tkwią w maszyn~h, kto do naszego kraju pnez lmpe-budzą i słusznie budzą w stach było 7JDacznie mniej, Jest za mało. Dlaczego. Dla_ wtedy płótno w k1eszen1, bo nie wprowadza olepszen i me rialistycznych wojennych pod 

masach pracowniczych nie- zarobki były n!ezmiemie ni tego, że wtedy się w Polsce pana szanownego właśnie chanizacji, kto przeciwstawia żegaczy. ' 
pokóJ. skie, mięso było niedostęp- nie budowało, że wtedy się w wyrzucono przed kilku dnia się wyna.lazczoścl robotniczej. Nie ulega, towarzysze, wąt-

Takim ujemnym zjawi- ne w cenie i dlatego, chociaż ?olsce nic nie rozrastało, nie mi z pracy lub ogłoszono kto toleruje zbędnych ludzi 1 pliwości, że ta narada uzbroi 
skiem w naszej gospodarce go było w istocie rzeczy bar- przybywało nowych maszyn, turnusy i „par..: szanowny" zbędne Instytucje, ten mamo- na.s do walki z ma.rnotraw­
jest zachwiar.ie rfrwnowagi dzo mało, było go pozornie nowych instalacji nowych myślał nie 0 tym jak ubran tra.wł rezultat naszego zbioro· stwem, które nie jest indywi• 
rynkowej przede wszystkim :v bród. fabryk dtatego wtedy tych ko kup' ić ale jak pierzynę wego wysiłku I naszej pracy. dua.Iną czy r~zinną spra~ą, d 'nk · · tł W 1949 ·1 " d · ' • · · d · ·• • ten hamuje nasz rozwój, ten w sprawie ktorego nie mozna na o Cl u mięsa 1 uszczu. r. 1 osc zatru n10- 6GJ.000 było za duzo. s~rzedać _n~ zyc1~. A ZISI~J, odbiera nam te fabryki. które powiedzieć „pal go sześć". a-
Co to znaczy zachwianie rów nych w przemyś~e jest bez A teraz, ze. względu na na kiedy ro~me Jlosc zatrudDl'? są na.m potrzebne, te szkoły, le, które jest wystepkicm prze 
nowagi rynkowej na odcinku porównania większa, ilość sze rozrastanie, na nasze bu- nych, kiedy rosną stawk1 kt-Orych tak pra.gnłemy, te szpi ciwko dobru wielkiego, 25-
mięsa i tłuszczu? :.r..iamieszkałych w m~astach dowr.ictwo tych 2 miłionów płac i fundusz płac, nie ma tale, których nam tak brak, milionowego na.rodu. Nie ule-

Zachwia!llie równowagi ;€.st bez porównania większa, jest o wiele, o wiE!łe za ma- czasem tego deseniku, który ten odbiera nam nłe tylko no ga wątpliwości, że ta narada 
rynkowej następuje wtedy, zarobki są bez porównania ł~. się podoba i trzeba crmsem we budowle i zakłady, ale od utwierdzi na.s w pnekonaniu, 
gdy towaru jest za mało w wyższe, potrzeby są bez po- Budujemy teraz mieszkań zgodzie się na inny desenik biera na.m od ust chleb dnia że pia.nowy system oszczędza 
stosur.ku do ilości pieniędzy, równania większe i dlatego, rJbotniczy<:h w Polsce znacz lub na inny towar. powszedniego. nia jest jednym z podstawo­
którymi dysponują ludzie, chociaż mięsa jest bez po- nie więcej, niż kiedykolwiek Pozwólcie mi towarzysze Nie bądźm~, towa.rzy~, za wych 1I.1strumentów skuteczne 
chcący ten towar kupić. To równania więce1' odczuwa- b do ł si·,, przed wo1·ną na J.ed o porównanie Gospo dobny I za hbera.Jnl. Nie zwa go, socJallstycznego budowni-

• • . u wa o . .... • . . ! n . · . łajmy wszystkiego na ludzką ctwa w Polsce. ,:,Jaśnie nastąpiło teraz u nas my znaczny Jego ruedosta- ale tych m1es2'lkan Jest wc1ąz darka san~YJ!'la przedwoJen 
na odc:nku m!ęsa i tłuszczu. tek, mamy na tym odcinku za mało. Dla<:zego? Dlatego, na Polski przypomina mi w· I ·1 

Dlaczego to nastąpiło? Czy zachwianie równowagł ryn- ie rośnie liczba. osób zatru- cLylącego się do grobu bez- 1erzymy We W asne SI Y 
teraz w 1949 r. mamy mięsa kowej. dnionych, liczba zakładów zębr.ego starca, któremu co_ Pozwólcie towarzysze, że za I żuazyjnej dla polskich nau­
i tłuszczu mniej, niż w 194B, Może powstać pytanie, czy pracy, bo rośnie liczba na- raz mniej potrzeba. Produk- trzymam się krótko jeszcze kowców i techników pole dzia 
1947, 1946, czy nawet 1945 takie zachwiar„ie równowaiti szych przemysłów, now)'.ch cja była mała i malała, po- na jedne(j sprawie, która po- łania było niezmiernie wą­
roku? Bo przecież w 1947, rynkowej istniało przy sy- fabryk: . trzeby były małe i jeszcze siada WlieLkle znaczenie, a o skie. Potem przyszła okupacja 
1946. a nawet w niektórych stemie kapitalistycznym i je Produkujemy tkanm weł- rędzej malały. której w toku dzisiejszej dy- niemiecka, pozbawienie moż-

. h 9 · b skusji mówiono względnie ma Hwości pracy naukowej, zam m1esiącac 1 45 r. rmr,sa y- żeli istniało, to jak sobie z N' d p / k k bk . / I k · · ó b d ło pozornie w bród i każdy tym kapitaliści radzili? - 19 y o s a ta szy o nie ros o. ło. ruęc.ie warsztat w a aw-
• ł · k „ b k h Jednym z podstawowych e- czych i wiele morderstw po-mog Je upie ez przesz o- Owszem, takie zac wianie Nasza gospodaiika przyp:>- daj, daj więcej mieszkań, daJ lamentów planowego syste- pełnionych na naukowcach l 

dy. Czy istotnie w 1949 r. równowagi istniało w syste- mina młodego, niezmiernli.e więcej mięsa, daj więcej tka- mu oszczędzania jest postęp technikach polskich. Dziś wie 
mięsa jest mniej, niż fF> by- inie kapitalistycznym. Tam szybko rosnącego człowieka, nin, więcej butów, daj i daj, techniczny. Postęp techniczny le z bch znłszczPń zostało jnż 
ło w 194G, 1947, czy 194~ ro- stałym zjawiskiem było ra· któremu wszystkiego za mało, więcej daj, prędzej daj, be'l: potrzebuje wielkiej, twórczej odbudowane, wiele warszta­
ku? Nie, my produkujemy czej zachwianie równowagi kt<?remu nie m?żna nastarczyć, gadania daj! (huczne oklaski). pracy naukowej, pracy wielu tów. naukowych Instytutów f 
tl'ra:i w naszym rolnictwie w odwrotnym kierunku: to- ktory z ubrania wyrasta, któ Daj, bo ja rosnę, daj, bo ja instytutów laboratoriów wie laboratoriów pracuje i w du­
n-i głowę ludności prawie 4 waru było za dużo w sto- ry buty zdziera, który zjada szybko rosnę, daj szybko f lu uczony~h, konstrukto;ów 1 żym stopniu, nie mówiąc jut 
razy więcej m;ęsa i tłuszczu, sunku do pieniędzy, który- bochenek chleba na śniada- prędko, bo Ja •osnę tak szyb- technologów. Polska nauka o społecznych wa.runkacb. któ 

· · l945 • · · · · · 1 d . d nie i mówi - wi~ej!. I gło- ko i prędko, jak ~igdy Polska. techniczna ma trudną, a cza- re siCl całkowir.ie ?:micn!ł:v ł n1z w r. I więce3 mz w l u z:e rozipo1'ą zalt Ale śno woła - więceJ da.J, ~ę- nie rosła! (oklaski). sami 1 tragiczną przeszłość. stanowią wielki bodziec dla. 
1946 r. gdzież więc leż•; od- czasem, bardzo rzadko oka- cej, wlęce_.J stali daj, więceJ ~?"".arzysze i koledzy, ~~ tę Przed pierwszą wojną świato rozwo.fu na.uki i teclmild. W 
powiedź na J>Ytanie? W 1945 z wało sie n.aitle. że w stosun we.via da.i. wieceJ ci>mento dzis1e1.s::za narade sebra.liśmy wa. a nńin.iAi w Polsce ho•• -
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lteczymy troską i opieką - mistrzów oszczędności 
Przemówienie przewodniczącego Komitetu Ekonomkznego Rady Ministrów - tow. ministra Hilarego M inca 

na KRAJOWEJ NARADZJE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
(Dokończenie ze str. 3-ej) starczy wspomn}eć inży.:tlera I niszczył _ \\'yrzucał - ta. , nych, uczciwych i utalento-1 nowa katege;ria przodowni- : wem i sys temem o:ozczędza: 

dułym stopniu zostały stwo- Sizczepa.nika, ktory. był p1~: kich lud:>:i. wid~ieliśmy ~„~o wanych ludZ: (oklaski). ków pracy. Miel~śmy do~yc? n'a a źródłami ~~brob~tu 1 
st zym wynalatzcąt 1

1 
k~m~truk na naradzi-, Przeszły nam Nie wolno 1·uż wi..,..e1· w czas przodowr.1ków, mieli- •ot.,.„i kra,iu, jezh W !'C ą'5'a-

rzone dla tego rMWoJn wa- orem a para u e ewuzy1nego. - d · · d "':" I ś d t h · l ; "" · · k. h . · w czas1e ysJrnsJ t prze ... c~y Polsce marnować ludzi , dla- . my o yc czas rac3ona . za_ J·"c wszystkie umios • z o e-runki maiterialne, ale dla roz- Jest tragi.zm w tym że • K 6 _, " --
s nlk d k I i • od tr po-sta;:1e towarzyszy u- wić ludzi zapychać ich do torów i nowator w - uro- cncJ· narady potrafimy woju polskiej nauki i techni- uzepa o ona swo eh d I 1 • • t b ' · d · ł · d · • · t ' ' ki nie wystarczą tylko warun kryć w Ameryce, Maria Cu- f. J.uego, o~gam~a t°ra ;:.- kątów (brawa i oklaski). Nie .zi ak s~ę z:s n~~a Ó~a ego- uświade>mi ć mas:v, że dr oga 

Id materialne. Po to, ażeby na rłe-Skłodowska we Franc,jl, a .,.~ ~ re~o~ .o~~JC o:wi k ' I- wolno! Trzeba tych bdzi, ria~ a.e~oria mts ri; w osz- pla.noweao systemu osz-
uka Polska' a Zwłaszcza Pol- Karol Funk w Niemcz„ch. c a m z a ry l eg·e s ·e- którzy wolą i enermą rozu- ~zę nosci. d ."' t · d _.. <i so 

~ t w· ł k. · „. ' M" • d • : b czę .,,ama - o ro"'a ~ -k t h .k Nie byto w Polsce warunków g„, ?W· 1~os a~s 1ego, ro- mem, wiedzą i doświadcze- . 1strzow o~rz.c-.:ę ~osc . ę- . ," . . . -> •• f ; 
:ię~koec ro~ja~o~~e~~ę 0~wp~= do r~z~witu ';1edr.y, nau~i i botm.ka racJo~.al 1 zafora :.. fa_ r.iem starają się państwu za- t.z1emy ota.cza~ op1~ka. po- c1aLzm~, 1~zeb llO!~ a my 

techniki. T taK, jak szh za bryki ,.Kabel w Bydgosz- oszczędzić miliony i mi~iar- mocą. szacuuktem i P"Wa- stworzyc kl 'mat, w t6rym 
wiedniego klimatu psychicz- chlebem. wówczas na emi~ra- ciy„ tow. Ma„ cew-cza i w!e- dy-trzeba ich otoc"Zyć opie- żaniem i n'e pozworm,- ni· marnotra.w ci to w r óg, a ~;1-
nego, odpowiedniej atmosferv cJ_ę .ludzie pracy, tak wyJeż- lu. w ie ' u innych. k3, ~omocą t powab~iem. l:omu dław; ._ ich talentów. stem os"Zczędzanla to potęzna 

· wśród ludzi polskiej nauki 1 dkz~111 zd~olskl zak. chl
1
ebem na- Słusznie mówi się, że naj- · . Jeżeli, towarzysze i oby- broń, to mnożyć się będą szt> 

techniki. Trzeba przede wszy- u i u zie nau 1. Ae o czym · • k · ł • N k ł • l · • t · · t • d ' c· mówią te wielkie nazwiska? cenm~Jsizym ap1ta em Jest owa a egor1a pr.zo- ~ate e,. ~rc.ągaJąc ~zys - re~t ?11s rzow oszc:e nos t, 
· ~~Ywi;;:;~ejw~a:~s~e .!i~~ Mówią one 0 tym. ż~ były i czło'YJf:k. . . down~k6w-misłr.z6w k e wn·o:ik1 z ?b~cneJ ~_ara- z1?-1kac będą .tir~d -i~J ~ol~cz: 

są wielkie, twór!\ze siły w na Jezeh zbrodr.1ą 1 grzechem • dy potrafimy usw1adom1 siei kt naszego zyc a I dzw gac 
snego narodu. A przykro to rod..:le polskim. Dla. tych wtłel jest marnotrawstwo, to po- os.zczędnośc1 rokie masy o nierozerwa.Inej I się hędz· e w górę gmach Pol 
jest 'powiedzieć, ale trzeba kich, twór~ch sił zostały te tró. jną zbrodnią i grzechem Na naszych oczach na dzi łączności, która istn:eje m:ę_ ski Socjal:stycznej (~ługo. 
~~~~:~g~v żf t:'c~~ó~s~~~~ ~!~i:twonmne wą.runkł d:zfa- jest marnotrawienie zdol- siejszej naradzie urodziła się dzy walką z marnot::aw- trwałe huczne oklask\). 
dz;o często tej wiary w siły 
własne narodu, w siły własnaj 
nauki nłe w idzimy. Czyż nie 
jest bardzo częstym, jeżeli nie 
nagminnym wśród naukow­
ców ! techn1ków polskdch bci ł 
wochwalczy stosunek do nau­
ki krajów kapitlłlistycznych? 
Czyż nie jest bardzo cz~ste i 
nagminne chwalenie ws!yst­
klego, co w Ameryce, a ganie 
nie pogardliwe wszystklego, 
co wyrosło w kraiu socjali­
zmu, w Zwią7.ku Radzieckim 
i co rośnie w Polsce! (oklaski). 

Sq wielkie tw6rc.ze 
siły w narodzie 

W okresie carskim naród ro 
syjski posiadał w ielu utalen­
towanych wynalazców, ucio­
:nych, techników. Wystarcry 
wspomnieć dwa tak wielkie 
nazwiska, jak chemika Men­
delejewa i nazwisko odkryw­

I wydaje mi się, że mamy 
pełne prawo z tej narady, na 
której jest tylu prostych, n ie­
uczonych ludzi, co naprężają 

swoją wolę i rozum, by przy­
sporzyć krajowi bogactwa -
że mamy prawo z tej narady 
powiedzieć naukowcom I tech 
nikom polskim· dość bałwo­

chwalczego stosunku do kra· 
jów kapitallsty<'Z11:Vch. (dłu~o­
trwałe oklaski) . Więce.i wiary 
w siły Zwla,um Radrl.1:cldeirn 
i w siły Polski. (1ługotrwalf' 
oklaski). Wl 0 cej wiary w poi· 
&ką naukr, ł w polski naród ł 

wi!)ce.f wl~~Y we włl'$ną . n"­
ukowa.. pol~k" trtodvc,iP.. (}rncz 
ne, dlu~otrwałe oklaski). 

Na,cennie!~zym kapi-
tałem fest cz.łow:ek 

cy radia Popowa. Ale system Towarzysze! Chc: ałbym już 
carski dusił rozwój nauki i zakończyć! 
techniki i dopiero rewQlucja, 
która otworzyła szere>kle per- Lenin p ~sał kiedyś: 
&pekt:vwy budownictwa soc.ia- „Talen.tów organi'zacyj· 
llstycznego wydobyła na 'l.ych wśród lud~t t. ;. wśród 
wierzch wielkie tl\lenty i si!y. r<>botn\ków i chłopów, nie 
które stworzyły teraz potężną ~'zyskujący..:b cudzej pra­
naukę i technikę Związku Ra cy, jest dufo. Ka.pitał ty· 
ddeckiego. Naród polski wy- siące t ych talentów dlawił, 
dał wielu utalentowanych u- n'szczył, wyrzucał, zaś my 
czonych i wynalazców Wy-
s tarczy przypomnieć Olszew- 11L umiemy ich jeszcze od-
skiego I Wróblewskfo~o dwóch s~ukać, doonl im e>tuchy, po­
profesorów Uniwersytetu Kra stawić ich na no1d i wysu· 
kowskiego, którzy dokonali nąć, lecz nauczymy się tego. 
po raz pierwszy w świecie gdy zabierzemy się do ?'!luki 
skroplenia pmvietrza. Wystar . całym rewolucyjnym zapa 
czy wspomnieć o wielkiej Pol bm, bez którcgc nie ma 
ce l\larii Cude-Skłodows,Idej, 7;\"IYC'eskich rewo!uc-H''. 
która wraz ze swym mężem · · 
odkryła rad. Wystarcz:v w~po Tah;ch 1udzi - tak'ch lu-
mnieć o Polaku Karolu Fun- dzi wśró.ł rcbotników i chło 
ku, odkrywcy witamin. Wy- pów, których kapitał dławił, 

-· =--= 
Zdecydowana postawa Rządu RP 

wobec omzerc!ych informacji p'acówki USA w Worszaw'e 
Oświadczen•e rzecznika MSZ 

Warszawa (PAP). Rzecznik szechnie przyjętymi zasada· 
Ministerstwa Spraw Zagrani- mi taktownego przestn:egania 
cznych, minister pełnomoc ny praw gościnności, USIS. zamie 

niając się w zwykłą agencję 
Wiktor Grosz, złożył wczoraj prasową, ustłowała i usiłu je 
na konferencji prasowej na- przemycić do polskiej opinii 
atępujące oświadczenie: publicznej materiały, które 
Rząd Polski oddawna ob· nie mają nic wspólnego z ży­

serwował z niezadowoleniem ciem narodu amerykańskie­
dzlałalność placówki informa go, służą zaś wyłącmie szka.­
cyjnej Ambasady USA w War lowMliu zaprzyjażnlonych z 
szawle (USIS). Placówka ta Polską państw sąsiednich. 
powołana jest do tego, aby In Ostatnio biuletyn USIS, wy· 
formować społeozcństwo pol· dawany w Polsce w języku 
skle 0 życiu narodu a.mery- polskim, pozwolił sobie na· 
kańsldego, podobnie ja.lt od- wet na poważny nietakt w 
powicdnia polska placówka w stosul"k1~ do Rządu ~olskicgo, 
USA informuje społeczeństwo p~zy ktorym wyda~ąca. ten 
amerykańskie wyłącznie 0 na- bmletyn ambasada Jest akre· 

• 1 d m dytowana. 
szym zyc u naro owy · Nie mogąc dłużej tolerować 

Niestety jednak USIS w Pol tego rodzaju bruta!ncści , Rząd 
sce wykracza systematycznie Polski był zmuszony do zażą­
poza te ram.y, pomimo licz- dania. aby p. Chester Opal, 
nych upommeń ze strony na- pracownik dyplomatyczny Am 
szych czyn~lków oficjalnych. ba.sady USA w warszawie, 
Nie Ucząc się zupełnie z pow odpowiedzialny za ten biule-

tyn opuścił Polskę. 
USA nie ma monopolu Przestrzegając zawsze do· 

na ,bolnbę atomo W~ brych obyc-tajów dyplomaty­„ cmych. Rząd Polski nie publi 
Nowy Jork (PAP). Jak dono kowa.ł tej wiadomości, za.ko· 

s i prasa amerykańska, znany munikowanej tylko Ąmbasadzie 
amerykański fizyk atomowy USA, jednakże kłamliwa. osz 
prof. David Bradley wygłos ił czercza kampania prasy i ra· 
na zjeździe burmistrzów ame- dla w Stanach Zjednoczonych 
rykańskich przemówienie, w powołująca się na Amba!lade 
którym oznajmił, że wiara, USA w Warszawie. zmusza 
jakoby &tany Zjednoczone po Rząd do podania do wiadomo 
siadały monopol na bombę a- ści publicznej Istotnych okoll 
tomową, jest je<lną z naibar- cmoścl wyja-zdu p; Chester 
dziej brzemiennych w skutki Opala z Polski. 
iluzji. Mó\vca zaznaczył. że nie Jak się d-0wiaduje PAP. p. 
ma obecnie tll.iP..mniu bomby Chester Opal w na ibliU'lej 
atomowej. _. onyszłości onu~7.a Polske. 

Apel Krajowej Narady Oszczędnoścłowej 
do ws zysłk~ eh ludz l pracy w Polsce 

(In.kończenie ze str. 1) 
roczn'e ilość odpad ków i bra­
ków w naszym przemyś'.e, trans 
porcie i ro:n :ctwie. 

Ogromne sumy traci nasza 
gospodarka na skutek w:elkie j 
ilości produ kcji n '. ższych g.itun­
ków i złego maga zynowan·a to 
warów. 

.&.par at administracyjny pań· 
stwa i samorzą du, który przy 
władzy robotników i chłopów 
winien być tani i sprawny, wciąż 
jeszcze kosztuje nas zbyt drul(o 
z powodu przernstów biurokra. 
tycznych. 

Nie zawsze dobrze I właści­
wie wykorzystujemy wielki ka­
pitał umiejętności robotników, 
techników, inżynierów i uczo­
nych. 

Nie wyzyskujemy dotychcza5 
należycie twórczej inicjatywy ty 
sięcy racjonalir,atorów l wyna­
lazców spośród klasy robotnk7.e i 
i inteligencJI pracującej. 

Wykorzystać te ogromne re 
zerwy dla reall7.acji planów 
dobrobytu i budowy funda­
mentów Socjalizmu - ot.o cen 
tralne zadanie. stojace dzis 'a.i 
przed nami w dziedzinie go­
spodarczej. 

Ko1'gres Polskłe.f Z.fedn1>czo 
ne.i Partii R{)botnlci:ej wska· 

r.ał jasno, jak wykonać to za- Zadanie to może ł powinno kości, oszczGdność rnre>wca, o­
danie. wr.ywając do walki: o być wykonane i przekroczone. palu, energii, zmniejszenie pro 
przedterminowe wykonani!'! Swiadczy 0 tym najlepiej do- 1•entu odpadków I braltów, 

~:g::1:os~~:~C:Y~~~:0:~;~ świadczende Czynu Kongreso- =~~~e:!:~=~~J:S~oj~~ep::: 
cl i j k ... 1 wego. w którym klasa robot- nt·e pracy. oszczę zan a, a o „e innego _ 

prawa gospodarki na.rodowej, nicza. dając dodatkowo 6 mi- Wspomnijmy świadomą dy-
0 dalsze 11 ma.~owienir W'tboga liardów zł produkcii wyk;iza· scypline pracy. właściwa wol­
c<:>nle I pon:? ~hlenil' w~nńł·,a- ła , jak wielkie są w niej siły nemu wyhvć1rcy i współgospo 
W01lnictwa pra!\y - dźwignł twórcze. Swi~dczy o tym cały darzowi w ZPkladde. Rozwija 
wykonania I przekroczenia dotychczasowy dorobek boba· jąc ruch współ1.awodnictwa w 
pia.nów gospodarczych l pod- ters'klego ruchu współzawodnl pełni i celowo wykorzy~tajmy 
~tawowej metod:v budownic- rtwa pracy. wszystkie śrcdLd. przyzn2ne 
twa socjalistycwego. na podniesienie pracy, w któ-

Robotnicy. ter.hnicy. lnł.ynic r:vch pracownik pr:iebywa. 
PodeJ'muiąc ln iciatywę Kon i I bi In t -row e, pracown cy ur, s Y· za przv. kładem załó„ hut gresu - Rada Ministrów u- t jl i d - ' „ chwaliła, jako zadanie na rok uc urzę ow. „Kościuszko" ł .,Odrowiec", · 

1949 osiągnięcie co najmniej Krajowa Narada o~zczędno kolejarzy wP,zła poo:nańskiego 
115 milionów złotych oszrzęd- ściowa wzywa was do walki oraz Innych zakładów. które 
noścl. o przedterminowe wykonanie podjęły na naradzie nroozy-

Realtza.cja tego · zadania 0 _ planu i realizacji "Zadań 0<1zcze :<te 'ZObowfaT,!!nła prcdukryjne 
mczliwl nam: dnościowych na rok 19ł9. 1 oszczellnośclowe org-a.nb:u.i•-

1) ROZSZERZENIE PRO- Rozszerzmy w tym celu ruch my notr!!ny. pow~'Zl'rhny ruch 
DUKC.JI TOWAROWEJ l\IA- współzawodnictwa i wznie- wi;-nóhmwndnlrtwa. 
SOWEGO SPOŻYCIA. śmy go na wyższy poziom. l'o beclzle nasz wkład w u­

Niechaj każdy zakład, oddział, moonienie frontu pokoju i na 
2) ZBUDOWANIE OODAT- brygada, każdy pracownik po !'za odpowlrdi tym. któn,y 

KOWEJ ILOSCJ OSIJ<:OLI dejmą konkretne. ujQte w cy- tfrogą nacfrku I dyckrymina-
ROBOTNICZXCH. URZI\· fry ł terminy zobowią:-.anla , c.ii gcsponarcz~.i usiłują z;i,.ha-
OZE111 SOCJA.LNYCH l KUL- które r.apewnią krótsze termi mować na~.,.; maTs7. po dr'>dze 
TURALNYCH, ny wykonania pal'1stwowych 1><i!>łepu I ~obrobytu. 

3) WZMOCNIENIE WALU- planów i większe . od zapiano Niel'h ty.fe m11sowe wspól-
TY, wanych przez państwo oszczę zawodnictwo pracy! 

4) FR.ZY~PJF.SZENIE RE- dności, ciągłą, rytmiczna i rów Niech ży.ie budownictwo so 
ALIZACJI NASZYCH PLA· nomierną pracę zakładów pro dalłstycl'!n~! 
NOW. . dukcyjnych, podniesienie ja- Niech iyje Polska Ludowa! 

fW&YL& 

PZPJG Nr 8 zaoszczędzą 68 n1ilio11ówr 
i wykonają plan roczny do dnia 31 października 

PZPJG 8 w ub iegłym roku rym końcu. I tow. Sumerowski. Mówi o no-
dobrze wypełniły swoje zobo- Oto d z iś; na ogó:nynt zebra· 1 wym potężnym zrywie mas ro­
w: ązania Były przodu j ą cym za- niu , padły cyfry obrazujące te- botniczych, o przedterminowym. 
k1adem dyrekcji branżowej. Za- goroczne zobow i ~ z ania zalosL I zwyc i ęskim wykonaniu Planu 
loga ósemki jest ambi tna. I w Na trybun'e przPwodn 'c q'.:'y :r rzyletnieg-o, o akcji oszczędno 
tym roku nie pozostanie na sza Zw. Zaw Prac. Przem. Jedw. ściowej, którą przysporzy pań-

__..,........_„ .... ._._ -~-~.-w:ar<.p• · --~~· ....... :ii..~-------

162 miliony złotyc~1 oszcząd11ości 
Wykonani e planu do 30 listooada rb. 
oto zobow: ąza;i a robotników PZPB Hr 4 

(Dokończenie ze str. 1) 
Dlatego też my, włókniarze z 

l:'ZPB Nr 4, po wysłuchaniu 
referatów o przedterminowym 
wyko naniu planu produkcji, ja 
koś t•i i oszc zędnośc i, zahartowa 
ni w walce z sanacją i w odbu­
dowie naszego kraju, zniszczo 
nago przez okupanta, tak jak 
umieliśmy się wysunąć na pier 
wsze miejsce w pol~kim prze· 
myśle bawełnianym w 1948 r., 
potrafimy również w tym roku 

M n.· Wyszyński 

zająć za~zczytne miC'j8co. Dla· Jakość na~zl'j produkcji na 
tego te:i załoga PZPB Nr 4- no tkalni podnieść z 83 proc. na 
ogólnym zebraniu w dniu 23 83,5 proc., zmniejszyć braki do 
marc<i 1949 r. zobow1ąw 1e s ię: U,8 procent. 

Plan produkcy.i11y dla prz.ę- Jakość naszej produkcji na 
dzalni średniopr:r.rd.n ej wylrnnal: przędzalni średnioprzę<ine1 pod­

do dnia 30 li~top11da, dla tka! nieść z 94 proc. na 94 4, 7"'lnie j 
ni do 26„ listopada. dla w;vkoń ~zyć braki do 0,8 procent. 
czalni do dnia 30 listopada. Jakość na wykończalni pod· 

Po rozpatrzeniu i przedysku- nieść z 86 proc. na 87 proc. 
towaniu tego planu, po uchwa Plan oszczędnościowy, wyra.i.a· 
łach organizacji partyjnej, opie ją.cy się cyfrą. 71. l33.3:H,822 zł 
r11jących się na przekroczeniach przekroczyć o 22 proc. tj. o xJ 
pła nu pierwszel{o kwartału ro- 2{1 milionów 1 zaoszczędzić do 
ku 1949, na osiągnięciach ruchu 1!;015.ca roku 1949 sumę złotych 
współznwodnict.wa pracy i do- 162.334.822 - przez zdecydowa 
~wiadezeniach przodowników ną. i bezwzględ nl} walkę z bra-

przyjąl premiera Albanii pracy, zobowi~zanie nam da koróbstwcm i marnotrawstwem 
Moskwa. (PAP). - Mi·nister w rezultacie następują.ce osiąg· surowców i wszelkiego rodzaju 

spraw zagranicznych ZSRR Wy- nięcia ponadplanmve do końca materiałów technicznych. Jestc 
szyń~ki przyjął dnia 22 ml!rca roku 1949: ' ~my pewni tego, że przyjęte 
premier~ Ludowej Republiki Al- przędzalnia średnioprzędna - przez nasz:i- załogę zobowią.za· 
bańsk i ej - Hodżę i przewoclm- 270.000 kg przędzy, nia zrealizujemy całkowicie, da 
czącego Pańslwowego Urzędu tkal11ia - 1.500.000 mtr tkanin ją.c tym swój wkład w odbudo­
Planow;inia w ĄJba nii - Ko- [ wykońc.zalnia - 1.800.000 mtr, wę kraju i stworzenie lepszych 
leka. tkanin. warunków bytu k1asie robotni-

czej.". 
Załoga PZPB Nr 4 

stwu miliardy z:lotych. Nane\ny 
dyrektor Szcz epański oznajmia 
w~zystk im, że PZPJG 8 posta. 
nowi!y zaoszczędzić w bieżącym 
roku 68 milionów zł. 

Wśród rndosnego nas troju ze· 
bran i uchwalili 1 ednoglośn i e re­
zolucję w której· zawarte są 
następu 1ąee zobowiązania : 

Plan roczny wykąnać do dnia 
Jl października. 

Przedzalnia: 1.200.000 kg. rrzt 
dzy oraz 200.000 kg. ponad plan. 

Tkalnia: 4,800.000 metr6w oraz 
750.000 metrów i:onad plan. 

Wykońc1alhła: 9.0C0.000 mtr. 
<'raz 670.000 metrów pon~d plan. 

Podn'eść jakość produkc ji \ 
zmniejszyć Ilość braków do 0,5 
procent. 

Przekroczyć ustalony plan O• 

sztztdnośclowy - 68 mitn zł. 
- o 5 procent. 

Rezolucję kończy apel skiero­
wany do w~~vstkich załóg prze 
myslu jeclwahniczo-galantery j­
nego o włączenie się de szla­
chetnego zrywu, jakim jest 
prz.edterm'nowe wy·konanie pla­
nów prod u key jnych . „Podniesie· 
my przez to sfooę tyclową mas 
pracujących I 1<ła1b:łcmy podwa• 
finy pod budowę Polski Soc lall­
styczne.f". H. Sam 

2 miliony zł. naRrody 
za term7nowe wpłacrnie 

podatku gruntowego 
Kraków (PAP) - Za termi-Amerykańska Partia Pracy 

przeciwko paktowi atlantyckiemu 
AmerY'kańska Pa.rtia Pracy za I mu i jego ratyfikacji przez Kon 

Znaj\c załogę „czwórki" mo Tl{)We wpłarenie poda•tku grun· 
ina spokojnie patrze6 w przy· toweg-o przyznano nagrodę w 
!złość. Zobowiązanie zo~tanie 
nie tylko wykonane, ale z ~alę. wysokości 2 milionów zł. gminie 
pewnoiicię. przekroczone. Wojnicz, pow. Bochnia. Cala 

Tradyejił9 PZPB Nr 4. musi nai;roda została przeznaczona 
b:v6 utrzyman&. •.ga .za,kup maszyn rolniczy<:h. 

· · k · gres USA. Par·tia Pracy ()!'gani· 
pow1e<lz•ała szer~ką ampa~ię zuje 67 wieców protestacyjnych 
przeciwko p<1ktow1 aotlanityc·k1e- w samym Nowym Jorku. 



lfr. 81 

PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY PZPB Nr 5LU'DZIE 
Nie ;wszystkie rezerwy zostały uwzględnione z PZP JG Nr 8 

Blisko pół miliarda złotych, zmęczony i wydajność jego planowanej przędzy, których Iż od lat mar.ometry, zawo- cy, zrnniejszen' e ilości poża_ 
a śc· ślej mówiąc 497 milio- pracy znacznie się obniża. Dyrekcja Przemysłu Baweł . y, kolanka, pasy i inne ar· rów, dążenie do usprawnie­
nów zł oszczędności przewi- Zrealirowanie starego pro nia.-.ego nie potrafiła rozpro- tvkuły tak potr:::ebne w róż_ r.ia procesu technologiczne­
duje w r. 1949 projekt pla- je.ktu i urządzenie pnystan- wadzić w ciągu półtora ro- nych gałęziach przemysłu. go,,oozczfldność er.ergii świe_ 
nu oszczędnościowego na_ ku przy ul. Niciarnianej dla. ku, nadal zalegają magazy- Upłyrlnienie tych rema- tlnej dzięki oczyszczeniu 
kreślony ?rzez dyrekcję P. tych pociągów podm:ejskich, ny i blokują środki obroto- nentów, których wartość wy szyb okiennych i tp. - są w 
Z. P. B. Nr 5. które przywożą i odwoż1 ro_ we przedsiębiorstwa. Ale na ceniono na ~27 milior.ów zł. większości mało konkretne 

z tego 271 m~lionów przy- bo~nik~~ zaos~czędziłob:v tym i:iie k<;>niec. P;z.~dza, .do ale których wartość rzeczy· i zbyt wąskie. 
pada na pozycje związane •:P•ątce (podobnie zre5ztą ~tóreJ Y" c1~u dlug1ch n:·e- wista jest o wiele wyższa Nic dziwnego, że w wyni· 
bezpośrednio z produkcją, a 1a~ PZPB Nr._16, WIFAMIE s1ęcy się ~1e zagląda, rusz- powinno się stać troską nie- ku zebrania po:: , r:owiono 
blisko 227 milionów na sumy 1 umym olro'.l~cmym fabry- czeje. Nalezy przy sposobno- tylko dyrekcji fabryki , ale i zwiększyć sumy zaonczędzo 
możliwe do uzyskania dzię· kom) olbrzymie kwoty. ści podkreśl' ć, że niektóre z Dyrekcji Przemysłu Bawet- ne tylko o 1 procent. 
ki upłynnieniu remanentów. Niestety, choć odpowiednie magazynów n:e są d()State~- nianego. Rezultat ten uznać należy 

w porównaniu z planami podani":.leżą już od qav.:_na ~ n.ie z~be~ieczone p~etl nie- • * • za niedostateczny a wnio:;ki 
oszczędnościowymi inr

1
ych Dyrekc31 ~kręgo:''~l . A(ole1 bezp1eczen~t~em pozllTll: . Jak ustosunkowuje się or· wysunięte za stereo typowe. 

fabryk plan p;ątki" wyróż_ Państwowe] w Łoaz1, n:e zo- Z drugu~] strony św1eze ~anizacja partyjna do pro- Org~nizacja partyjna nie 
ma się korzysbiie nietylko stały one _po dzień _dzisiejszy transporty pr~ędzy z powo· jektu planu oszczędnościo- pracowała należycie nad ro-
wysokością zaplanowanych pozytywr11e załatwione. du sz:zupłośc1 magazynów wegc przedłożor.ego przez zwir.ięciem i udoskonak-
aszczędności. Niektóre lJOZY- . • * •, . . zalega?ą korytarze, sale pro: ,· vrekcję fabryki? Sądz!\c z niem planu oszczędnościo-
c}e są szczegółowo umoty- . Pe. waz.ne tru<lno~c1 i to za_ Ll.ukcy3ne, a na~et klatki wniesionych poprawek ra· wego. 
'W()'Want? i wzbudzają zaufa- ro~'llO fmans~we I pr~u~- ~chod<;>we. ~ ~ kaz~ego pun- czej w sposób n iedostatecz- Trzeba ażeby to zostało 

cyJne powodu3ą zbyt w1elk1e 

1 
du widzenia Jest med.OlJUSZ· nie czynny. wykonane w czasie moiliwie 

ni~iec:tety nie 0 wszystkich remanenty. -:zalne. Wniooki zebrania: zwięk-1 najszybszym. 
ozęściach planu da się to sa- Nieszczęsne 140.0-00 kg. nie W innych magHynach le_ szenie bezp: eczeństwa pra· W. L. 
mo pow:edzieć. Nie b-rak bo- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wiem pozycji, które budzą N1·c1·arka • doeen1·a h ·1 
wiele wątpliwości. nie ~wyc ~1 

I tak r.p. ilość godzin po- ~ ~ 
stojowych opłaconych w r. N / ' ' / · 
ub. podana w planie n,e zga- a ezy rozszerzyc ramy p anowania 
dza się z zap lskami dyrekcji Pracown:cy „Glost1 Robotni- farbiarnia: trudności z wodą . tych procentów primy w ciągu 
i n ikt z dyrekcji fabryki n ie czcgit>" z koresponde~ami nasze Poziom wody w studni fabrycz- ostatnich dwóch mi esięcy . 
potrafił nam wyjaśnić przy- go pisma tow. Ziel i n&ką, tow. nej opadł dość cznie, nie w styczniu planowano w szpu 
czyn tych rozbieżności. Lilidzińskim i tow. Półrolnik można z niej wi . korzys t ać. !arni 76 procent primy - uzy-

Co się tyczy jakości, to Wandą zwiedzili „Niciarkę" ce- Fabryka c"erpie wodę z s·eci sk.ano 82,36 procent. W lutym 
pfan oszczędnościowy pr:re- Iem za zna jomienia się, jak rea· miejskiej i z PZPB nr 5. Mimo planowano 76,5 procent - os '. ą­
widuje zwiększer.ie odsefaa :iz'llje się przootennillOwe wy- braku wody robotnicy zostawia- gni~to 86,13 procent. 

konanie pianiu oszcz\!(lnośc io- 1· ą otwarte krany. poiiw : i'1c 
tkanin I-go gatunku z 63 szeroko zakro1·one bezużytecznie marnować . ak Zbyt duże ukryte rezerwy po 

t d 65 OC i. • te"O wego ornz zostawia sobie kierownictwo 
procen o 'Pr · „ ,., oszc z~dności produkcyjne. tysiąrom metrów sze' eh 
tytułu przewiduje kie'l'OW· od PZPB nr 16 i zbyt ma!e bierze 

· t j · 93 OOO "' * * w Y· na siebie zobowi ~!an:a . Jak 

wykonuje plan iak<>ściowy na 
poziomie znacznie wyższym , n i ż 
planuje dyrekcja na cały rok. A 
przecież z większą wpraw~ 
przyjdzie wyższe wykonanie pl ;.: 
nu ja·~ośc 'owe -:; o. Tym bRrdziej . 
że w PZPB nr 16 istnieje do~c 
dobrze rozw i nięte współzawod. 
nictwo pracy - 78 ze:;połów li­
czących 523 osoby, prócz tei;:o 
163 wspó'zawodnicz~cych in-:ly­
widualn;e. !EC wo zaoszczę zenie . 1 d · Magazyn: nie upłynn:one re· "' 

~aszym za antem jest nazwać tego rod zaju planowa -
me trów. "" k stwierdzenie, w jakim stopniu manenty wartości 3 milionów nie? Co się ta nim kry je. jeż.el! • ,,. • 
~le. „~szczędnosc ta o a_ PZPB nr 16 przygotowane są 600 tysięcy złotych . Parę mi- nie oportun izm? W czasie, gdy Dyrekcja PZPB nr 16 zbyt 

SttJe SI~ iluzoryczna, gdy po- do akcji przedterminowego wy- lionów haczyków do maszyn wszystkie zakłady przemysłowe slabo ocenia swe możliwośc i. 
równuJemy. te cyfry z pla- konania planu trzyletniego, jak przędzalniczych, Sikórzane pasy Marają s.i~ dać Państw~ jak A przedei zaklady te mają po 
nem jakościowym nakreślo- pojmuje si~ tu i przeprowadza transmisyjne, około 500 kg. najwięcej i jak naj!epszf pro- za sobą duże osiągn:~cia . W ub 
r.ym dla fabryki, który prze- kt.mpanl~ jakościow4 i oszcz~d- deksfryny. Dyrekcja Branżowa dukcję i stawiają sobie pod tym roku wykonały p~an już 28 paź 
widywał na styczeń 75 pro- nościową. Jakie są braki w po· wie o tych upasach i dotych- względem wyma.gan ;a, sl~romny dziernika. Trzeba również przy­
cent a na luty nawet 76 pro_ szczególnych działach produk~yj czas nic me zrobila, ż.eby opróż plan „Niciarki" budz.i slusrne za znać. ie wszędzie na salaclt pro 
cent primy. Oczywiście , iż nych. i jakie są P. rzyczyny. tych nić magazyn. Jesłeśmy pewni, strzc.żenia. Powody przytaczane dukcy jnych panuje wzorowy po· 

b k A ot k lk f kt Z• e 1'nne fabryki' napewoo potrze rz~dek, źe zainst a~owane są zbior 
nie wolno konstruowae pla- ra. ow. . .. o. ·1 a a ow, na przez kierownictwo n.a swe u- „ 

kt li '-··1'2 wiele z tych rze<:zy bez- nice odpadków i fp. Oszczedn :• 
n6w oszczędnościowych opar ore zwroc1 smy uwagę: l1\J „ · sprawledliwienie, nie są wystar- • .., 

użyitecznie leżących w ma.gazy- gospodark~ i>rowadzi farl:> iarn:a, 
tych na takich podstawach. Prz~:u.lnia; n:ą<I blyszczących nie PZPB nr 16. czające. Surowiec gorszy. - Fabryka może pochwaHć s: ę cie 
Jedną z pn.yezyr• dotych· zgneblarek .. Na .wałach n;efalo Dyrekcja Branżowa zapewnia kawymi p<>mysłami racjonaliza-

h b I b I • d• ·\ „ nas. że z tego surowca otrzy. d 
czasowej niskiej jakości pro_ wyc o racaią ~1~ powo 1 e.: Propozycje a mims rac11 w za mui·e si„ pierwszy gatunek nici torskim;. które dają uią oszr zę 
dukc „ or z n'ewykonywa bawełny Robotn;ca urywa dosc krest'e oszczędno'ści dla ,,:-Jiciar- „ dno<c· C'asu 1' pien iędzy . 

Jl a I - . · „ · · krawieckich. Barwniki gorsz~ - ~ 4 

nia planu przez niektóre od· duzy. „k!ak b1alego surowca. 1 ki' wyrażają si~ cyfrą 100 mi- owszem, ale róż.nica w jakości Poza tym, jak nas informuje 
działy fabryki je.st niedosta· czyści nrm ma~~ynę: Wprawdzie lionów zł. Sposoby osiągnięcia nie wielka, na .i'wyżei· 1 procent. Centrala Tekstylna. PZPB nr 16 ; 

h bawełna ta będz1e uzyla do prze tej sumy to: zwiększenie pro- da .ią towM wysokiego gatunku. 1 
~zna praca nadzo171 tec - róbki, alt da już gorszy, brudny centu wyprzędu. oszcz~ność e- Przejście na inny a~ortyment który śmiało rywalizuje z nlf 
lllczne~o. Tego rodza]U maj- gatunek pr.z~zy. Dlaczego wi~ nergil obcej, podniesienie wydaj towaru - tak. mi. produkowanymi zagranicą . ' 
mów .J~k tow .. ~w: Pokor- talJc si~ robi. Poniewai na ności pucy i podniesienie ja· Prawda. że produkcja nici To wszys-tko jednak zobowi~ 
nowski l Grudzmski, którzy zgrzeblarni 11ie ma ściereczek kości z u~talonych przez plan szliichelnych zmusza do zwróce zuje kierownictwo i zało:::-ę d<' 
wiedzą co jest zaplar,owane do odkurzania maszyn. Wydaje finansowy 66,5 procent primy nia baczniejszej uwagi na dlaż. do tego. aby nie obn i żać lotu 

TO'l'T. Het~~n. K~fm!erc.zak, 
tkaczka - przodownica. pre.cy 
zadcklarowala. ukońezonie fob· 
r~·cznego plttnu pcodukr-ji 
r.a tkalni na dzień 30 paź· 
dzicrnika. 

'.l.'ow. li:P.m('c\tt Lucjan powie· 
d1.inl: musimy zdwoić nasze 
wysiłki w niarnu do Sorjalizmu 

do Polski dobrobJtU i 
u:c~~cia. 

D'\ ich oddział, na każdego nam się. że s-tanowczo lepiej do 80 procent. Tak skromnie szy i trudniejszy proces produk- lecz sięgać po nowe, choć 

1 robotnika i na każdą maszy- opłacił by się jedoorazowy wy- bowiem oeenila „Niciarka" ~we cyjny. czasami trudne sukcesy. ~ . „<L, .... o(!ii\.kl ~1crow· 
DP, jest niewielu. Ale są i ta_ datek na ścierki, ni.ż stała stra możliwości. jeśil chodzi o ja- W zwi ązku z przejściem na H. Samsonowska I nik produkcji PZPGJ :-Jr. 8 -
ey pracownicy jak np. maj- ta cennego S11.1rowC<1. kość produkcji. Ze jest to boja· no:wy ao;ortyment powstały do- R. Schabowska powicd;: iał: z na s zą. znłogą mo· 
st.er ob. WJTeykowski, któ- Między zgrzebJa.rkaml, od we- fliwe, obliczone na łatwe suk· datkowe trudności. To prawda, Korespondenci „Głoou" iemy każrly i:akfa.a wygra6 
ey całe dni przesiaduje w wnętrznl'j stll'ony, na całej sali cesy planowanie świadczą o tym Ale prawdą jest również. że Zielińska, St. Lebi edzińska, i i hżrlą cyfrę produkcji u1ys· 

kantorku i zagrzebany w pa- jest . tylk~ klika lań~~c.hów, za- cyfry. wyznaczonych i osią~nię już obecn!e załoga „'.'lici.arki" W. Półrolnik. kae. 

pierkach po ~szy n~e dost~ze b.ezpiec7-aiących przeisc1~. /ł/a~f ~ore.!inondencl labr1•cznl piszą 
ga produkc31, a kierownic- .Wprawdzie ~ n:iaSI}OOCh u- llłłUtUOIUłłlłO•łllłllllUIUlllłttłlltltlltłlllll-llllUlltłlllUllłłlłłłlU1łlltlllłlłtlllłłllłłl;r.;„„„„.„.„„„.ll,lllł11łUlłłlłUlłll 

two r.ie potrafiło skronić ich m1es zc,zono tabltczk1 o&lrz.~ga:1''-1 . J A K B .,_ D Z I E łt Y O S ·Z C Z ~ D -, A ;,-
do zmiany stylu pracy. cze, a.e Sł bardzo małe 1 nie- 9'I &. 'li. 

• • • dostrzegalne. Lańcuchy nie na-
Nie wszystkie rezerwy leżą d'l drogich inwestycji -

oszczędnościowe zostały w fabryka może sobie na llle po. 
planie wyzyskane. Dyrekcja zwolić. żeby un iknąć ewentuał 
obliczyła, iż fabryka traci mi nych wypadków. 
liony złotych rocznie z po- Na dublarce - torpedzie na 
wodu faktu, iż około 400 pra 86 bęb-nów pracuje tylko IO, z 

Ó h powodu bra1kt1 części zamien· 
cownik w przyjeżdżającyc nych. tak zwanych „wodzików". 
do pracy z Andrzejowa, Ko- Je<łna z fabryk metalDWych z~c 
!uszek, Tomaszowa itp. traci dziła si~ je wyprodukować. ale 
około 45 minut na prze.bycie w więl<slej ilości, tyle zaś „Ni­
dro~i od stacji kolejowej WL ciarka" nie potrzebuje. Dowia<lu 
~·zew do zakładu pracy. Z je jemy się jednak. że w Lodz.l 
Clnej strony powoduje to li- znajduje się więcej ta-kich ma­
czne spóźr.ienia i wcześniej- szyn. Czy nie warto byloby po 
tsze <>pu.szczar,ie pracy przez rozomumieć się z fabrykami, 
robotników, pragnących zdą_ które je posiadają i przyjąć 
ż< na poci.ąi?;, z drugiej zaś wtedy to większe zamówienie? 
strony pracownik po przeby- Szkoda przecież energii, kló­
ciu tak wielkiej odległości ra porusza maszynę wykorzy· 
często poprzez błota , jest !!otywaną w minimalnym stopniu. 

Nasza organizacja partyjna 
w PZPW n-r 2 zajęta jest obec 
nie akcją oszczędnościową. Pra 
gniemy bowiem stanąć na jednym 
z czołowych miejsc w walce z 
marnotrawstwem, w wysiłkach 
przysportenia na<1 zemu p;i ństwu 
115 miliardów złotych tytułem 
oszczędności. 

z radością chcemy podkreślić, 
że ostatnio podciągnęliśmy się 
znacznie w produkcji. W stycz 
niu plan wykonaliśmy w stu 
procentach, a w lutym nawet 
w 104.5. Jeśli zważymy, że w 
rO'ku ubiegłym plan nie zo,tal 
WY'konany (były przesz.kody na­
tury technicznej, a jedm•cześnie 
organizacja p11rtyjna i Riida Za 
kladowa nie przejawialy koniecz 
nej inicjatywy). joot to już 

Możemy zaoszczędzić 16 milionów złotych 

Plan oszczędnościowy, który na· 
kreśliliśmy sobie, wygląda następu 
j4co: Sortownia nr. 1 - 1.366.019 
zł . , sortownia nr. 3 - 3.000.000 
Sortownia Nr. 4 - 1.940.876 zł. 
Zjednoczone Zakłady Przerób.lt! 
Szczecin i Wł~lSla w Nowej Soli -
to.ooo.ooo zł. 

By cyfry te nie pozostały tylko 
na papien.e, zamierzamy zwięknyl: 
dyscyplinę pracy, foiśle rozgrani· 
c:zyć tompet~cje poszc.-zególnych 
pracowników. Praktyka wylta'Zał11 

bowiem, że brak tego bard~o dot­
kliwie odczuwamy przy wykonywa 
11.iu 1wej pracy. Po prostu Zll wyko 
aani• teoo czv lnneao zarzadanioll 

nikt właściwie n.ie był dotąd odpo· niesłusznie jednak postaw:ił spra· 
wiedzfalny. Musimy ponadto znacz· wę „ja.k najdalej idącej oszczędno· 
nie polepszyć konserwację un:4· ki ochronnych ubrań roboczych" . 
dzeń technicznych, w zupełności Państwo nasz.e. nasz rząd nie ma 
wykorzystywać ładowność naszych zamiaru przeprowadzać oszczędno­

magazynów pr:zez właściwe roz- ści. koszt11m hygieny J bezpicczeń· 
mieszczenie bel, które bardzo C?:ę stwa pracy robotników. 
sto leż11 pod gołym niebem I trac11 Jeśli nasza organizacja partyj­
na wartoki, oraz wydatnde zmnlej- na w odpowiedni sposób podejdzie 
szyć manco powstałe przez zanieciy do realiucjl akcji oszczędnościo· 

szczenie odpadków. pm!z nieużytki wej, plan nasz wykonamy jeszcze 
I magazynowanie z nadwyżką. W. Borówko 

Ob. Zielińsk.i, komi.an oczaę· J. Matusiak 
dnośclowy C.QU. 1łunnie ZWJóclł S. Bełdowskl 
uwagę na niewykorzystywanie Korespondend 
przez C"Lęś& pracowników ośmiogo· „Głosu Robotniczego" 
di.lnnArre dnia •f>lll-..,.n. Zuoełll:Ul w ~ntu.li Odnadków Uivtltowvc'h 

duży krok naprzód . W 1949 r., pole do popisu m<ijstro~ie i kie plan oszcz~dnościowy n:e tylk;> 
planujemy wykonać o 200 tys. rownicy odd ziałów. których o- wykonać , a:e i przekroczyć go 
m:tr?w więcej, nJ ż to by.Io prze bowiązki.em jest z;v'.ó~ić uwagę o calych IQ procent. By to wy­
w1dz;1ane w roku : .ul>1eglym. pracown•kow1, spózmaiącemu się konać przeprowadzono wśród za 
Nasz plan oszczędnoscrnw1 wy· do pracy, jak i zbyt wcześnie logi specjalną akcję uświadamia 
raża się sumą 146 milionów 141 opuszczającemu swój warsztat jącą , która b~dzi e trwa ła 15 
tys i ęcy zł. pracy. dni, Nie znaczy to wcale, że 

Jakimi środkami zamierzamy Na bardzo ważną rzecz wska· po tym okres·ie przestaniemy in-
to osiągnąć? Towarzys ze mówili zał nam tow. Bła~zczyk, oma· teresować się dalszymi losami 
o tym bardzo obszernie. Przede wiaiąc sprawę transportu ~u- akcji os zczędnościowej. l(ażdy 
wszys~kim ~ragniemy rozwinąć tow~ow i chem'kalii ze stacji partyjniak na swym odcinku 
szerze) wspołzawodlltc!wo pra- koleiowych. Powiedział miano- pracy powinien stale czuwać 
cy, jako najważniejszy czynnik wicie o trudnościach . jakie kat- nad przeprowadzeniem naszych 
oszcz~ności. Ponadto zlikwidu- dorazowo stwarza dyrekcja ko- uchwal. 
jemy do minimum postoje i lei przy odbieraniu ł adunków. Oprócz tego wszystkie~o zo­
skończymy ostatecznie z mamo- Tracimy przez to wiele robot- bowiązaliśmy się zmobilizowa~ 
trawstwcm czasu i surowca. W niko·godzin i niepotrzebnie zu. calą zalog-ę do akcji o podnie­
tym ce!u za inie jujemy współza· żywl\my znaczne ilości paliwa. sienie łlości primy do 94 proc. 
wodnictwo „ambicy jne" - jak Również i zie opakowanie po. i o wykonanie rocznei:ro planu, 
my to nazywamy. Polegać będzie woduje poważne straty. a więc jednocześni e trzyletn iego 
ono. '?'3 . tym. klo będzie mial Na wiele jeszcze zagadnień do dnia 30 listopada. 
czys~i~J kdo m.a~z~ny. kto zwrócili towarzysze uwagę. pod J. Matusiak 
zmn1~1szy naJbardz1eJ llosć od· chodząc do nich po partyjnemu, s Beldowskl 
padkow. po gospodarsku. Zobowiązali się J<ort"Spondenci .. Głosu" 
Sprawę odpadków omawiali- ___________ ._ ___ ..;.....;.;...;;;...;.~~;;.;;;;.;. 

śmy spec ja lnie szeroko. Niszcze 
niu się ich sprzyja brak od po· 
wiednich skrzyń. Są również 
wypadki wrzucania do odpadków 
dobrej przędzy. Należy ~utaj 
rozłoczyć ścisłą kontrolę, by 
nie dopuścić do tak bezmyślne­
go i karygodnego marnotraw­
stwa. 

Sprawą. mająq bezpośredni 
wpływ na oszczędzanie, jeStt za 
gadnienie rozpoczynall'ia i koń­
czenia pracy. Fakty spóźniania 
się i wcześniejszego opuszcza· 
ni• pracy ~ją niekiedy u nas 
n*jsce dość czes.to. Maj, tutaj 

Łańcuch fi ar 
dla niezamożnej młodzieży 
Zarz!łd Zw:i11zku Zrzeszeń Prywat 

nego Przoemysłu Wl6kienlczego wy 
asygnował mi stypendia dla mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej w to· 
dzi 100 tysięcy zło tych. Dar ten za 
pocz,tkował łańcuch ofiar dla nie· 
zamożnej młodzieży. 

Towarzystwo Burs I Stypendiów 
wzywa wii:c: Centralę Handlow4 
Prywatnego Przenw~u Włókienni· 

czepo, Ogólnopolskie Zrzeszenie 
Hurtowników, Zrzeszenie Łódzk'e 

Zrzoe~zenie Pabiimlckie o podjr:cie 
Inicjatywy Związku Zrz. Pr. Prze· 
myslu Włókn. J deklarowanie odpo 

wiednich wpłat na Iron to , Towarzy­
stwa Burs i Stypendiów RP w Łod'!lf 
w B11nku Gospodarstwa Soółdziel­
czego Nr 555. 

.A 
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Naresz·cie porządek w ,,Kwateru·nku'' Centralny Dom PZPR rośnie w oczach 

· Gruntowne usprawnienie prac 
Kontrola domów instytucji. - Referat Lokali Zastępcz') eh. 
Przyśpieszenie toku spraw. - Informatorzy. - Zakaz sa-

rzało się dotychczas. „Włama­
nia" do opróim.ionych i zapie­
czętowanych lokali ścigane bę 
dą najsurowiej, osoby usunię­
te z bezprawnie za.Jętych mle 

mowolnego zajmowania mieszkań . 
Fakt, że w ,,Kwaterunku" 

nie dz.iało się najlepiej, był 
od dawna w Łodz;i tajemnicą 
public7lną. żaden urząd, żad­
ne przedsiębiOll'Stwo nie znaj­
dowało się pod obstrzałem 
tak ostrej krytyki, a liczne ża 
le interesantów wymownie 
świadczyły o rażących n!edo­
maganiach tego Wyd:zliału. 
Zarząd Miejski zdawał so­

bl.e dokładnie z tego sprawę. 
nie od dziś dążył do poprawy 
stosunków. Trzeba było jed­
nak duż;vch wysiłków organi­
zacyjnych, aby dotychczasowy 
stan rzeczy zmienić na lepsze. 
I dlatego dopiero obecniie u­
C'Zynić można było szereg kon 
kretnych kroków. zm.ierzają­
cych do usprawnienia dzlałal 

noścl Wyd!llalu Kwateninko­
wego. 

Przede wmysllkim dzięki no 
wym zarządzeniom przeprowa 
dzona zostaje w Łod7.d. kon­
trola domów, które w swoim 
czasie przydzielone zostały róż 
nym instytucjom. Wiele z tych 
instytucj.i albo opuściło Łódź, 
albo więkswść lokatorów do­
mów przez nie zajętych nie 
rekrutuje siię wcale z pracow­
ników danej instytucji. W wy 
padku stwierdzenia tego sta­
nu rzeczy, Wydziiał Kwaterun 
kowy cofnie tym instytucjom 
pnydzla.ły domów i przejmie 
je pod swój nadzór. W ten 
sposób uzyska miasto pewną 
ilość lokali mieszkalnych i ro 
nowocześnie wyposażonych. 
Ogromną ilość wśród zgła­

re co parę dnl przychodz.iły szkań umieSZC"Zone zostlL!llł w 
dowiadywać się, czy sprawa barakach, zaś w szczególnie 
ich jest już załatwiona. Obec- jaskrawych wYI>adkach zaj­
nle ·wprowadzona zostaje za- mie się mmi Komisj• Spe­
sada, że wszystkie spra.wy po cja1na. 
uprzednilm podzieleniu łeb na Pozostaje jeszcze kwe&tiia 
sporne I bezsporne, będą za- pokojów sublokatarsklch. Jak 
łatwiane negatywnie lub po- Wliadomo istnieje zarządzenie, 
zytyWnie w cfa,gu dwóch ty- że w wypadku, gdy mieszka­
godnł. Wprowadzenie tak szyb nie jest za duże, główny loka 
kiiego terminu odciąży w po- tor ma prawo zagęścić je do­
ważmym stopniu kwaterunek branymi przez siiebie osoba­
! jego licznych interesantów, mi. O tym jednak, kto i od 
nie zabierając im cennego cza kiedy zamieszkał, musi być 
su. Poza tym dla wygody in- zawiadomiony Wydział Kwa­
teresantów urzedować będą w terunkowy. 
biurze specjalni informatorzy, Poza wyżej wymienionymi 

. U:regulowana zostanie rów- szereg przepisów natury ad­
rnez sprawa samowólnego zaj ministracyjnej usiprawni osta­
~owan~a. wo~ych mieszkań, I tecznie sprawy mieszkaniowe 
Jak to JUZ nie-Jednokrotnie zda w naszym mieście. 

Prace przy budowie Centraln ego Domu PZPR -w Stolicy 
szybko posuwają. się nap~ód. Ostatnio zatrudnieni przy robo· 
tach pracownicy, kierownik He nryk Krótkopat 1 majster An­
drzej Łaziliski, skonstruowali własnego pomy:!łu windt po­
mocniczą przy dtwigach, która daje duże oszcz~ości na 
tra.nsporcie 1 przyśpiesza wydatnie tok robót, 

Kto czuwa nad 
koszami do łmieei 

szających się do ,,Kwaterun- 111nirnmn~11rn11nnr1 11nm1n1n1mmnr111111mlll!lm1rmmnKn!llmmmnn1111rnrm 111111111111 1111m11111 1n1n1111~nrn•n~1rnm11nrrur1mm1Hlilll~!lmmm111111t1111~~n1tt~ll111nnrnrn111mnnl111n~1n~nn~~rmmnml1ł1l!lnnnm1 1111!i1nlllllmlll111llll!11111!1111111!11m1nnllllll!l'l!l!l!atmrn111t111111111111111!11'ill9111!11:11111folllll\IOlllllllllll:I 

;:~~~~Ęl;Er~g~S~ PCH zaopatrzy obficie sklepy przed świętami 
zniszczonych wskutek kata-
strof. Wydział Kwaterunkowv Znaczne ilości wszelkiego rod.za1·u produktów zaspoko 01q potrzeby gospodarstw 
ma, jak wiadomo, obowią7.ek 
zająć się w pierwszym rzęd'llie Palistwowa Centrala. Handlo­
tymi rodzinami i zabezpie- wa. przystąpiła już do zaopatry 
czyć Im dach nad głową. W wania swych magazynów spo· 
tym celu zorganizowane zo- żywczych oraz sklepów detali­
staną w oddziałach kwaterun cznych w artykuły spożywcze, 
kowych specjalne Referaty specjalnie poszukiwane w okre­
Lokalł Zastępczych. Nadzór sie przedświątecznym. Mąki 
nad tą akcją roztoczy Wydział pszennej do pieczenia ciast gos 
Kwaterunkowy, który wYda- podyniom nie zabraknie, gdyż 
wać będme dyspozycje co do w pierwszych dniach kwietnia 
umieszczenria rodzin w loka- ·wszystkie placówki handlu de­

talicznego otrzymają znaczne ilo 
ści mąki pszennej 50-procento­
wej. Na ten cel PZZ przezna-
czyły 300 n mąki. Również 
wielkie r , cukru zostały 
już zamagazynowane w mie· 
śeie. 

W okresie przedświątecznym 
wlista popyt na przyprawy do 
ci a.nilię i drożdże. Arty­
b . ych wystarczy na potrze 

Tran1u;a;e apeluia 

by wszystkich gospodarRtw. Po 
nadto PCH czyni przygo~owa· 
nia do ~łnego zaopatrzenia 
swych sklepów w kawę i herba­
tę. W ubiegłych tygodniach za.­
znaczył się pewien brak tego 
artykułu. Wynikł on z winy 
paczkarni gdyńskiej, która. w 
porę nie nadesłała zamówione­
go transportu. Na święta już 
herbaty we wszystkich punk· 

lach zastępczych. Jednocześnie 
sporządzone z.ostaną listy naj 
bMdziej potrzebujących i przy 
d7Jlał lokali załatwia.ny będzie 
przede wszy~ z tych li.st. 
Poważnym brakiem gospo­

darkii mieszkaniowej było do­
tychar.as zbytnde przewlekanie 
każdej sprawy. Powodowało 
to .zrleprawdopodobny tłok w 
biurach kwaterunku i nad­
mierną frekwencję osób, któ-

Wsiadać tylnym-wysiadać· przednim pomostem 
J'rąpeł:nione kosze do ftmieci 

odmawiają już posłuszeli!!twa 
- a.le nikt nie troszczy się 
ja.koś o ich opróżnienie. 

Współzawodnictwo kulturalno-oświatowe 
mlęd~y włókniarzami i górnikami 

W lokalu Za.rządu Głównego zanych z rokiem C...1opino~im. 

Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne w 1wych planach na naj­
bliższą. przyszłość, wiele ' uwagi 
poświęcają. konieczności uspraw 
nienia przewozu paaażerów w 
godzina.eh na.jwiększego nasile 
nia ruehu. Sprawa LA jeS<t 
trudna · do rozwiązania za­
równo z ·przyczyn technicznych, 
jak i niedostatecznej ilo,ci wa.· 
gonów, jednakie wielką. rolę 

odgrywa tu również za.chowa­
nie się pasażerów. 

Wysiadanie tylnym pomo­
stem jest przyczyną zbyt dłu­
gich postojów na przy-stan­
ka.eh. Także wsiadanie przez 
pomost przedni, przeznaczooy 
tzylko do wysiadania, paraliżu 
je normalny ruch i utrudnia 
życie zarówno pasażerom, jak 
i obsłudze tramwaju. Niewla-

Związku Włókniarzy w Lodzi Oba związki rmfoczą opiekę 
podpisana zosfała umowa o nad twórcrości, amatorsikę, pro Referenci· kob1·ecy OKZZ obradu1·ą 
współzawodnictwie kulturalno- pagować będą wspól:zawodnic>two --
oświatowym między włókniarza- pracy i populairy-zować osiągnię- W dniu 22 bm. odbyła się w W tym roku akcja. kolonii i 

ściwe zachowanie si1.1 publicz­
ności jest też niejednokrotnie 
powodem wypadków na liniach 
- a to - ktoś za późno wsia­
da, bo mu\ wysiadający nie po· 
zwalają, albo odwrotnie - a 
motorniczy rUl!za. 

W interesie samych. jadących 
leży przestrzeganie obowiązują 
cych przepi1!6w. Nie czekajmy, 
az nas protokóły milicyjne czy 
doratne mandaty karne uświa 
domią dobitniej, niż może to 
zrobić rozsą,dek i dobra wola. 

(es) 

tach sprzedaży PCH będrle 
dość. 

Bogate allortymenty r6żnoga.­
tunkowych słodycz7 zapełniajt 
już półki sklepowe i magazyny 
Centrali Handlowej. W pierw­
szych dniach kwietnia l..ódi 
otrzyma poważne ilości wytwo 
rów cukierniczych. Fuksa i We­
dla. Równocześnie przygotowy­
wany jest na okres przed6wią.­
teczny bogaty wybór win kra.· 
jowych. W tygodniu przedŚwtfł 
tecznym rzucona zostanie rów­
nież do sprzedaży poważna i· 
lość konserw mięsnych. Będzie 
to zają.c konserwowany i szyn­
ki w puszkach jednokilogramo­
wych. Poza. tym zna.jd11- si~ w 
sprudaży większe ilo6ci kon­
serw rybnych. 
Uwzględniając wzmożone za­

potrzebowanie ludności w okre 
sie przedświątecznym na. 'le­
dzie, agendy PCH rozprowadzą 
w kwietniu 225 beczek 6leiłzi. 
.T eśli idzie o tłuszcze, to sklepy 
rozporządza6 będą znacznymi 
zapasami margaryny i oleju ra­
finowanego. Zwiększy się też 
zaopatrzenie sklepów PCH w 
jajka i masło. 

mi i górnikami. cia prz.odoW'r!ików pracy. Ze- l..odzi konferencja referentów półkolonii letnich ma obją.ć 40 
Włókniarze i górnicy zobowią społy kulturalno-arlystycme gór kobiecych OKZZ z terenu I.o- tysięcy dzieci z l..odzi, 25 tysię 

zali się podnieść poziom działał nrków i wiókniany d'Z1°el1· ć SI" d ' · · ód t N ' · · · „ z1 1 WOJew z wa. aJwazmeJ cy dzieci chłopskich, oraz 42 
Tylko dwa rodzaje biietów do kin 

ności kulturałno - oświa1owe1·, będą W""'Ólnymi doświadczenia- szym· pu ktam· dk d · . . • -r 1 n I porzą u zien tysiące dzieci z miast WOJ0 e-
normalne I ulgowe na wszystkie miejsca 

prz y 1mu 1 ąc rownooześnie zobo- mi i organizować wymian" ze· nego konferencJ'i b ł o · · dod k „ Y y: wzm · wództwa łódzkiego. Razem 107 wiązania M owe: nawiązania społów. żona walka z alkoholizmem, 
łączności między miastem i Obydwa Związki oświadczyły, opieka nad koloniami letnimi tysięcy. Z ilości tej na kolo­
wsią, masowej akcji artysitycz- że dołożą wszełkich Sl!arań, by dla dzieci, zacieśnienie współ- niach będzie 51 tysięcy, półko· 
nej, urządzania wystaw tereno- zakreślone cele osi ągnięć Kon- pracy z Ligą Kobiet, dalsze loniach 12 tysięcy, w obozach 
wych książki w związku ze 150 gresu Związków Zawodowych wzmocnienie więzi kobiet miej 17 tysięcy oraz w dziecińcach 
rocznicą urodiz!n Miokiewicza, - to znaczy do maja bieżące- skich z wiejskimi oraz walka z 27 tysięcy dzieci. Na utrzyroa-
~rganizowania koncertów zw!ą go rok'tt. m.z.) analfabetyzmem. nie jednego dziecka na kolo-
-------------------------...;-------------· niaeh Ministerstwo wyznaczy-

~~~ Droga nie do przebrnięcia ~~a::0;:52~·5~. z\ n; ~~:~:i1;~ 
Towarzyszu Redaktorzei cach 5.000 zł . , przy tym na wy· 

ście tą ulicą należy do nie lada I dom konnym i mechanicznym, żywienie, zależnie od charak-
W drodze do pracy mieszkań 

ey Rudy Pabianickiej zmuszeni 
l!ą przechodzić przez ulicę l..ąko 

wą. Przy złej pogodzie przej-

jakich wyc?ynów sportowych. gdyż środkiem jezdni nie moż teru wczas6w dziecięcych, prze 
Chodniki bowiem są gliniaste, na przejechać. znaczone jest od 70 do 80 pro· 

cent sum ogólnych. a prócz tego służą nie tylko Niszczymy odzież i obuwie, H. 

Chcąc usuną6 różnice, wypły 
waj11ce z zajmowania lepszych 
mieJSC przez tych bywalców 
kin, którzy mają wększe moż· 
liwości materialne - Film Pol 
ski opracowuje projekty skaso­
wania podziału miejsc w ogóle 
i stosowania jedynie dwóch ro· 
dzajów łiiletów - normaln~h 
i ulgowych. W każdym kinie 
nastąpiłby podział widowni na 
dwie części od wejścia do ek:a 
nu, o równych ilościach miejsc 
ulgowych i normalnych, przy 
czym widzowie, po~iadający 
różne bilety, nie zmieszaliby 
l'ię ze sobą. 

Bilety sprzedawane byłyby 
stopniowo, od najdalszych do 
najbliższych. przy ekranie Zmia 
ny te ułatwiłyby pracę kasy, 
przyspieszyłyby ją, dałyby osz­
czędności na papierze przy jed 
nakowych biletach i dałyby o­
szczędności w administracji. 

Prócz tych inowacji, Zarząd 
Kin nosi się z zamiarem wpro­
wadzenia biletów abonamento· 
wych w cenie 2 tys. zł. za 10 
8ztuk. wyłącznie na miejsca. 
normalne. Abonamenty skaso· 
wałyby ostatecznie niedozwolo­
nv handel biletami do ldn. zaś 
Z°9.rządowi Kin przyniosłyby po 
ważne dochody. (es) 

pieszym, ale również pojaz- brną"c w. błocie i przewracamy ________________________ .;;..,;.. się, napotykając na każdym kro 

Pomarańcze i grape-fruity ku na wyboje. Wobec tego 
zwracamy się tą drogą do 

6 lat więzienia za nadużycia 
dla dzietj.,,,4.o lat 16-tu władz mi'ejskich z prośbą o za-

Jak już donosiliśmy, w koifc • dawane będą na podstawie ewlden sypanie chodników choćby żuż· 

Przed Sądem Dorażnym vu, , 
wiadał Kari:imierz Bratoszewski. 
oskarżony o to, że podczas spra 
wowania obowiązków kierowni­
ka aprowizacji w Ośrodku nr 4 
Państwowych Fabryk Konfr ~•c y j 
nych dopuścił się szeregu nad­
użyć. Akt oskarżenia zanurał 

mu, że bez zezwolenia dyrekcji 
użył pieczęci firmo<.vej na ui­

mówleniu, skierowanym do Cen 
trali Rybnej na za·kup 3000 kg. 
ryb dla robotników na sumę 714 
tys. zł. wpładł jedy·nie 120 (ys. 
zł., resztę zaś roztrwonił. 

iącego miesi ąca przybędą do · cji znajdującej się w posiadaniu lem, który przecież nie kosz-
tr . tuje wiele, a zaoszczP. dzi miesz ansporty pomarancz I grapefrui- Ubezpieczalni Społecznej. Jeden 

kańcom dużo kłopotów i strat 
tów. Owoce te będ11 rozprowadza- kupon uprawniać będzie do kupna materialnych. 
ne na specjalne kupony wydawane 0,75 kg. owoców. Cena kg. poma­
pnez Związki Zawodowe, i .przyslu rańcz I grapefruit' ów kształtować 

sługiwać b~ą jedynie dzieciom I się będzie na poziomie od 475 -
młodzieży do lat 16-u. Kupony wy- 480 zł. za kg. 

Bolączki Stoków 
Towarzyszu Re aktorze! I o szkole, należy poświęcić jej 
.Testem mieszkanką Stoków ~pecjalnie kilka ałów. Kierow­

i żywo interesuję się życiem nik szkoły w braku mieszkama 
ll8$Zej dzit>lnicy. Chciałabym zajmuje jedną z klas, pomimo, 
zwrócić tą. drogą. uwagę kom· ż,„ szkoła nie ,jest zbyt ob­
petentnych czynnik<iw na pew- ~zerna. Poza tym uczniowie i 
ne sprawy, żywotne dla micsz nauczyciele odczuwają. dotkli­
kaf1ców osiedla. wie brak jakichkolwiek porno· 

Mieszka tu kilka tysięeY. ro· cy naukowych. 
botników. Wśród nich dość du· Szkoła nie posiada również 
ży procent stanowi młodzież. szatni. Może by tak w klasach 
Dotąd nikt nie zainteresował poumieszcża6 zaimprowizowane 
się tym, by założyć tu koło \Vieszaki, aby ubra~ia nie po­
ZMP. Młodzież, pragnąca być uiewierały się na ławkach. 
w szerega.ch tej organizacji, Przy odrobinie dobrych chę-
mnsi dojeżdża6 do centrum ci wszystko można zrobi6. 
Z,odzi, lnb chod7.i6 n& Widźew. 

Czy nie powinno u nas po· 
wstać koło ZMP choćby 
llł'EY ~tejsze] ezkoleł Mówia,e 

Stała czytelniczka 
„Głosu'' 

(nazwisko znane redakcji) 

Perzyński Jan 
ul. Dźwiękowa 21 

Kwoty 49.8000 zł., którą po-

0 ""odzt• k • tk • h brał od pracowników na zakup ~ W I U Wterszac mięsa na ka-rtki żywnościowe 
SPRAWA BUDOWY teatru w ona transportu, odpowiadającego Bratoszewski nie wpłaci ł do ka 

Łodzi na PJa{;u Dąbrowskiego posu zgłoszonemu zapotrzebowaniu. Na- sy Rejonowej Centrali Aprowi­
wa się pomyślnie naprzód. Po roz- leży jednak przypuszczać, że brak zacy jnej. 
trzygnięciu konkursu architektoni- ten jest tylko chwilowy. Ponadło Brai!oszewski ojpo­
cznego opracowuje Ks1~eęrownob,·ecctnwioe WSZYSCY Cl, którzy posiadają wiada za niedopilnowanie zabez 
projekt centralny. przedwojenne książeczki oszczędno pieczenia kwaszonej k~pusty, 
robót przewiduje ukończenie w się czym doprowadzi·ł do -',raty w t k f d tó Ob · ściowe P.K.O. l K.K O. muszą ,,.,. 
r~:o~zn~ ~: a;:~ w~wiąz:~:'~ pośpieszyć z kh rejestracją. wys01kości 17.000 zł. 
przygotowaniem Placu Dąbrowskie 

go do podjęcia robót. 

CZYTELNICY ZWRACAJĄ SIĘ 

do nas z zapytaniem, dlaczego w 
licznych Urzędach Pocztowych na 
terenie Łodzi nie ma w s"nedaży 
rnaczików poczfowych 15~ złote 
wych. I tak naprzykład. ahy otrzy 
mać tę wartość należy nabyć aż 3 
znaczki: 2 po 6 zł., oraz jeden 
3-złotowy. 

Jak dowiadujemy się, nie jest to 
wina Łódzkiej Składnicy Znaczków 
Pocztowvcb. advi nie otrzvmala 

Więcej zieleni w lodzi 
Dorocznym zwyc-zajem i teilobok Gimnazjum Kościuszki zie 

wiosny Wydział Plantacji po- leniec u·legn!e również rozsze­
większy istniejącą w mieście rzeniu w ten sposób, iż polączo 
ilość skwerów. ny zostanie z przylegającym 

Jeden z nich pows·Lnle na pia parkiem Sienkiewicza. 
cu Niepodległości oho'.; poczeka! Jednocześnie przeprowadzane 
ni tramwajowej. Zieleniec przy są roboty nad powiększeniem 
ulicy Brzezińsikiej 108 będzie terenów ogródków dzi~lkowych 
powiększony dwukrot1tl!ie. Znaj-. przy ul. Zródłowej od strony 
duiacv sie orzv ul. Siellkiewicza Spornej i orzy uł. Pryncyl}alnej. 

Oskarżony przyznał się jedy­
nie do przywłaszczenia ?)Ora­
nych kwot od robotnildw >.a 
ryby, zaprzeczył jednak, by 
przywłaszczył sobie pieniądz~ za 
mięso, jak również nie przyznał 
się do winy w sprawie strat, 
wynikłych z powodu zepsutej 
ka•pusty. 

W świetle przewodu sądowe• 
go wyszła na jaw chaotyczna 
gospodarka, prowadzona na te­
renie Ośrodka nr 4, oraz .11ie­
dbalstwo Rady Zakładowej. 

Sąd postanowił przekazać s?~• 
wę, dotyczącą zarzutów przy 
wlaszczenia przez Bra.+oszews:de 
go pieniędzy na mięso ol'.'Z 
stira't, spowodowanych nieJo•ta­
tocznym zakonserwowa·J:em ka­
pusty - na drogę post;Powania 
rwyczajnego. 

Przedstawiciel l(omis ji Spe~ 
cjalnej, Czesław SZ<:zep3niak; 
popierający oskarżenie wnosił 
dla Bratoszewskiego o 6 lat wi~ 
zienia ui przywłaszca:oną pnez 
n:ego kwotę 350 tysięcy zł. za 
ryby. Przychylił się do tegG 
prokurator Kabalski. 
Sąd podzielił wnioski oskarty 

cieii i ska'Zał Bratosiuwsid~ 
na 6 lat wlezienia. 



Nr 7S -str. , 

z żqcia partii 
UWAGA, sekretarze I kolporterzy 

dzielnicy SródmJetskleJ·Prawej 
P.Z.P.R. 

UWAGA! Dzielnica Górna-Prawa 

W dniu 25 b. m. o godz. 17-ejl 
odbęd'lli-e się odprawa gekretarzy 

Robotnicy rolni i prmmrsłowi radzą 
Wzywa się sekretarzy I kolpor- podśtawowych i oddzialowych or­

terów do stawifillia się w dniu dz!- ganizacji partyjnych w lokalu 
aiejszym tj. 24. III. 49 w godzinach Dzielnicy ul. Czerwona 3. 

nad usprawnieniem 'pracy świetlicowej 
od 9 - 18-ej w wydz.1ale propagan 
dy. W dniu 26 bm. o godz. 15-ej od· 

Sprawa dotyczy wspńlzawodnl- hędzfe się posiedzenie Komitetu 
ctwa pracy kolporterów. Stawie- Dzielnicy Górnej -Prawej. 
nn'ctwo obowiązkowe. W dniu 28 b. m. o godz. 17-ej od 
UWAGA! Studenci Członkowie Ko będzie gię odprawa koresponden­

ra Nr. 11 Nr 2 P.Z.P.R. przy wydz. tów Dzielni<;y Górnej Prawej. 
lekarskim. Obecność wszystkich wy-żej wy-

Dnia 25 marca r. b. 0 godz. !9-ej mienionych obowiązkowa. 
w lokalu Komitetu Miejskiego UW AGA I Studenci członkowie Ko-
( stołówka) przy ul. Sienkiewicza la Nr. 3 przy wydz. lekarskim 
,9.,,_ odbędzie się zebranie obu Kół 
P.Z.P.R. wydz. lekarskiego, 

Obecność wszystkich obowiązko· 

Dnia 25 b. m. o godz. 19-ej w Io 
kalu przy ul. S!enkiewiaa 49 od­
będzie się zebranie kola. 

wal 
v w A G A 1 Sekretan:e podstawo Obecność wszystkich o:iowi<tz-

kowa. 
wych drganizacjl parf'yjnych dziel-

nicy „Sródmleścle„. UWAGA studenci Wydz. Matema-
Komitet Dzielnicy „Sródmieście" tyczno-Przyrodnłczego członkowie 

zawiadamia, że w czwartek 24. III. PZPR! 
o (!odz. 16.30 odbędzie się w loka· Zebranie partyjne odbędzie się 
lu dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej w poniedziałek dn. 28.III. b. r. o 
63. odprawa Sekretarzy podstawo- godz. 19.30 (punktualnie) w lokalu 
wych i oddziałowych organizacji stołówki Komitetu Łód7.kiego, Sien 
partyjnych. kiewic7.a 49-a. 
Ober11ość obowiązkowa. Obet"ność obowiązkowa!. 

Co no,vego w ZMP 
7.1\. WlA.DOMIE:-.O'lE członków Kola Terenoweqo ZMP 

'Z powodu mającej się odhyć w I (Prawe), zostaje przesunięte na 
dr.iu 24. b. m. akademii dzielnico- dzień 25.Ill. 49 r. 18.30. Obecność 
wej, kolejne 9-te zebranie ogólne wszy•tkłch członków obowiązkowa. 

„świetlice są, bramą,, przez kt«1r4 chłop 1 robotnik 
wkracza, do nowej kultury jako jej odbiorca. 1 współ­

twórca. 
(z przemówienia tow. Bolesława. Bieruta..) 

N iecodzienni go~cie przeby ność z nimi i współzawodniczyć 
wali w ciągu dwóch dni nR. tym odeinku z miastem. 

w murach Państwowych Zakła· 'rę wspólną. naradę zorganizo· 
dów Przemy!łtt Bawełnianego vrałe. Okręgowe. Komisja Związ 
Nr 2 - w dawńej fabryce ków Zawodowych, w myśl wska 
Poznańskiego: z terenu woje· zań Centralnej Komisji Związ· 
wództwa, z majątków Państwo k6w Zawodowych. 
wyeh Nieruchomości Ziemskirh ,.Sprawa rozwoju kultury i o· 
- przyjechali do Łodzi dele- światy - mówił między inny· 
ga.ct robotników rolnych, by mi tow. Szczegielniak z Lódz· 
wspólnie z robotnikami omó· 1 kiego Komitetu PZPR - zwią. 
wić sprawę zorganizowania zana jest ściśle z pokojem. Roz 
świetlic dla wsi, nawiązać łą.cz wój jej ogranicza możliwości 

wojny. By włączyć masy robot 
nicze i ~h~pskie w pracę nad 
utrwalemellll. pokoju, konieczne 
jest pogł~bicnie uświadomienia 
tych zagi«lnień, które stoją. 
przed ]ds ~ą. rohotuiczą. Nie 
flUto;~aty będą. buclować nowy 
ustroJ, all!I ludzie świadomi ce· 
lów, do .:których dążą. Podnie 
~ienie Jl~ziomu człowieka do za 
dań. jakie ma wykonać - oto 
:-adanie nowej k~ltury na wsi 
i w n11:it.~tach." 

Mięso dla świata 

Oma~a,jąc zagadni~nie 1'-Spół 
zn wodnktwa pracy kulturalno· 
oświat.otwe,i między miastem a 
'nią., tow. Sarnecki z KCZZ 
d~ł p~ykłady 2obcrn-iązań, ja­
kie liiorą. na siebie świetlice 

Prac·y ryv;aJizuj(!Ce na polu kultur; 
i ośw~aty. Wchodzą. tu w j!rę 
Rprnvyy, w;v~lawalo by się, błahe PRYWATNE ZAKŁADY 

marca wszyscy ludzie . pracy - RZEŻNICZO _ WĘDLINIARSKIE - odpowJCdnie OŚ1'·ietlenie 
członkowie Związków Zawodo· ~przqt świetlicowy, urządzeni~ 

Dziś oru w dniach 25 I 26 

wych - będą mogli nabyć w każ- Adamska 1 Pasikowski - ul. Sta izb jclo prac szkoleniowych -
dym sklepie mięsnym za okaza· lina 62, Kołodziejczyk Stefan - Rłnwiem - całokształt warun­
niem legitymacji zwi11zkowej - 1 Piotrkowska 43, Kierner E?rnund kóWJ z«nn1~trznych, niezli~cl 
kg. mięsa lub wędlin. Jednej oso- - Piotrkows~a 192, Stefaniak - nydh do prowadzenia pran· 
bie wydawane będzie mięso najwy I Tadem;:z - Pi~trkowska 71 • Po~zep świletlicowej. Po stworzeni.u 
żej na 3 legitymacje. czyńs~ ł Banasz - Naru~Wlcza tl'gio rodzaju warunków - bi· 

Nieczlonkowie Zwi11zków Zawo- 40, B-cia Karbowy - Le~p<>now 12· bli~iteka świetlicowa przyciąga 
dowych będą mogli również nabyć Braune Czesław - Kilińskiego .220· za.ijnteresowanie, dopiero w ta 
mięso po 1 kg w wyznaczonych do Elert Józef 1. Synowie - 11 List~· ki.:!n warunkach może pracować 
Lego gklepach: pada 52, Ku1awa Jan - Radwan- ZC1Rpól świetlicowy. „Łączność 

ska 11, Żółtys - Wschodnia 45• n'l1ędzy miastem i w~ią nie po· 

C 
Gąsiorkiewicz i Piotrowski - Abra "1mna istnieć od przypadku do 

o nowego 'V ZAMP N~~;~~:~~i~g~; ~e~~ 2~; ;e0d:~~~~o 1~~· :i::~7:!ic;óze~-c: Ifrzypadku, ole współpraca po-
U\.\'AGA. ZAMP-owcy Studcnci,ne Koła Nr. 33 wydz. Mat.-Przyr. :50, Limanowskieao 121 - sklep - Zgierska 150, Krygier Witalis - winna być stała i sy tematycz· 

Wydz Mat. • Przyrodniczego! w lokalu przy ul. Lindleya 3 sala Nr 433, Pograniczna 51 - gklep Nowotki 80, Pawlak Jan - Wól- an. Jeżeli chcemy, żeby praca 

S1'.'LEPY PSS 

Dnia 24. III. 49 r. o godz. 20-ej Nr. 12. Nr 440, Pabianicka 193 - sklep Nr czańska 146, Gedkop - Próchni- bia wsi była. zmechanizowana, 
odbc;dzie się zebranie organizacyj- 447. ka 13. t.lcby chłop łatwiej mógł upra-

-------------------------------------------·------------------------...;' twinć ziemię, niż dotychcza~. musimy pomóc mu zroZ111nieć 

~ f.!S! •. ~orespondenci labrqczni ofszą wartość tego rodza,;u gospoda•· 
ki. Mamy wiele do odrobienia .,. ....... „„ ... _________________________________________ I l p&ń!two nie skąpi pieniędzy na i do zrobienia na -wsi. Dlatego 

Człowiek na n1"ewłas'c1·wym stanow1"s"u akcję socjalną. E Białecki :;:k~i. ~~17ttic:i~a.n~:s!ó:~ ' . I\ Korespondent fabryczny „Głosu" jątkaeh rolnych, -współdziała-
----------------------------------------------- zhń~.~-~~~m.m~ ~c re h~ilin~ w m~~~ Dopięro na począt~ bieżące- uległ ob. z. Krasiński. Było to 

1 

złamania. kości prawego pod· rozszerzą. swoją. działalność na 
go roku został utworzony przy podczas ostatniej ślizgawicy. udzie.. · /I świetlice Zwillzku Sa.mopomocy 
l:'.hlS Referat Higieny i Bez· Dziedziniec PMS przed~tawial :Kierownik Referatu jeszcze Spółdzielcy obradu;ą Chłopskiej". 
piec<:eństwe.. Pracy, a. jaż zdą- sobą. -wówe7as ogromne !odo· w dwie godziny po wypadku :Kierownicy ~wietlic w mają.t-
i.ył zasłynąć z.„ niedbalstwa w wisko. Ob. :Kierwiakowi zwra- nie zainteresował siA terenem. w · k · · kach rolnych i kierownicy 

się, że stoją niżej od kierowni· 
ków świetlic fabrycznych. Wąt 
pliwości te i niedomówienia roz 
wrała dopiero tow. Pacanow· 
~ka z OKZZ w Łodzi, wyjaśnia 
jąc, że świetlice w mieście nie 
obejmują. opieki nad świetlica· 
mi w majątkach rolnych, lecz 
nawiązują tylko współpracę na. 
równPj pJa~zrzyźnie. :Kie trze· 
ba się wiPe zrażać tnn. że nto· , 
że część Świetlic wi~jskich pod 
wzgl~dem urządzeń stoi niżej 
od świrtlic w mieście. w~pół­
zaworlnictwo bowiem podnie~ie 
je napewno nfl wyższy poziom. 

Po tym wy.jaśuieniu posypa· • 
ly się na 8ali wezwania d<> 
wsp6lzawodriictwa, prz,Y cz>m 
kierownicy świetlic na fl"Si mó­
wili równirż o ~w~·ch dotychcza 
sowych osiągnięciach i o trud­
nościach swej prncy: „Księża 
na. wsi za bardzo politykują 
mówił tow. Frontczak z ma.iąt· 
ku I'NZ ze~pół nr 10. - Usi· 
'ują. w~·korzpt~ć s...-ój wpł)'W' 
na młodzież. .Ale my damy im 
railę". 

Tow. ~fikolajczyk z mają.tku 
Nowy Dw6r zaprosił robotni­
ków do swrj świt>tlicy na w;;p '1 
ne dysku.•je nad aktualnymi 
zagadnieniami. ,.świetlica na­
sza jest 11hoga - powiedział, 
- ale prz.vjmill.IllY vras chętnie 
i będziemy wdzi~C!zni za 'l\·spól· 
prac~. ' 

Postannwilv wgpqlznwo<1ni· 
ciyć zo soh:~ 'na polu kulturnl· • 
no - oświatow.nn nie tylko Śl'<'ie 
tlice miasta i v.·si. Róvrnież po• 
szczególne świetlice w -różnych. 
majątkach rolnych - w l3ab· 
sku, Bialaczevrie, Lcscznie, Mo· 
dliszewicach, Gło;rowcu i wielu, 
wielu inn~·ch, będą. współzawod 
niczyły między sobą.. 

• * • 
Dorobek wspólnej narady 

jest wi~c istotny: pora.z pierw 
szy robotnicy rolni i robotni~y 
przemysłowi nawiązali ze ~obą. 
współpracę, akcja. "podniesienia 
oświaty na wsi wkroczyła. na. 
uowe tory. " .., związ u z zam1cjowr1.ną , · tl' f b h b 

pracy. Duża W tym „zasługa cano wielokrotnie •uwagę, aby Ba, - nawet nie opuścił swe· akcją współzawodnic~va i::ię~ aw:e 
1~ ~ rr,eznyc ' w 

0 
szer-

iWJznaczonego przez dyrekcję d órk . . . . go st.anowiska. z.a. biurkiem. dzy polskimi i czechoslowaieki- neJ ys ·nsJ1 omówili ramy • * • 
na kierownika. ob. Kierwiaka: po w.- o, a przynaJm,;rnęJ przeJ •rak1"ch ludz· .n;6 potrzeba nam . 6łd . I . db . współzawodnictwa. Ze wszyst· Uczestniey konferencJ'i byli 
:Kie m9żni w żaden spos, ób po ścia, wy~ypał _piaskieJD. Ani l k ".' 1 . m1 B:Ę> z~e cam~, o . rło I s~ę kich stron padały wezwania. do na przedstawieniu w T~a.trze 

Pomy'-lal tdg ob" A '-- i to na.· ta odpowiedzia zebranie kie-rown1k6w 1 Ke, m1- naw1'<>zan1'e. '-c1'sleJ· w·s·pół1'ra•y. :r.iedzieć o nim, że J·es. t to wła. 0 v 0 zr u;, prze- h t · k l. _._. "' b ł' " Powszechnym, gdzie obeJ·rze. li . . t ł d ,_ 1 nyc s a.nowis ac,.. g....,.10 'W gxę tet6w. _Sklepowyeh -PSS, li'l'sOO•· -.a. p" _,„.t•·u dy•kusJ·i· J'ednak · fci wy_ człowiek na.. włnściwym c1ez wys arczy o wy a„ po ece- h d · d · t &..... • .- • 'i ....., 1'. o ~ztukę Bałuckiego ,,Klub Ka'\>ra. ~ · . k we o Zl z rowie, a. nawe ~Jc1e ste.w1c1el Za.rządu G.ł6wmeg_o ki'erowni'cy L-o!'"tlie wi'eJ'skich, mil'j5CJJ, gdyż wyra,;we lekce· me omu trzeba... l dzk" ··r- „w„, lerów", oraz zwiedzili łódzkie w~i.y ewe obowiązki. I Ofiarą. jego niedbalstwa padł u ie. w. La.tocha. PSS. posta.wił przed ló~:twm· onie§mieleni choćby tylko !a- zakłady przemysłowe. Zespoły . 
1 

, kami pos~czeg6lnych 8 A..<f'Pó:V ma wielkosci"- świetlicy PZPB f b · · · ki Przed kilku dniami mie iamy pracownik naszej fabryki. Po· Korespondent fabryczny „Gło- trzy ze.da.ma, od wykom.anie. N"' 2 . .., .1 1. t ,_ . k a ryczne 1 WleJs e wystąpiły 
w fabryce wypadek, któremu Blizgnąl się i upadł, doznając su" z PMS·u. któ h 1 . . b dz'ej r , raczeJ m1 cze i, 8.A, Ja · w świetlicy PZPB Nr 2, wyata . ryc uza.. ezmone ~ 1 • 'LW! by wydawało im się, że nie da wiająe dobre świadectwo swo· 

c~ę~two. Pie;wszym 1 nl(jwe.z· dzą rady W& współzawodnic· jej dotychcrasowej pracy. 
meJ~~ z me~ .- to. zw_erbo- twie tak, jakby wyde.walo im M.Z Mamy swoją ambicje we.me JO.k naJWlększeJ /liczby __ , ---------------------------· __ 
c1lonków spółdzielni lffaatęp- Ś ' 

Na stan produkcji w naszej fa· / osiągnl<:te w b. miesiącu wskazuj11 wykonała swój plan w terminie, nym .jest przeprowadzeiii.e we- ładem na.SZJ)Ch art')} ku/ów 
bryce wpływa między innymi stan wyraźną poprawę dyscypliny pra· co porNoliłoby nam stanąć w rze- ryfikacji czonk6w, gdyż! do ru 
p:irku maszynowego. Jest to ugad cy i wałkl z marnotrawstwem cza- dzie zakładów. wykonujących swój chu spółdzielczego zdołlały się Taryfy tramwai·owe 
n.ienie techniczne. Tu należało by su, oraz wzrost wskaźnika produk- plan przed terminem. Załoga PZPB wkraść W pierwszym okresie 
wspomnieć o pracy niższych maj· cjl przędzalni. Ponieważ inne dzia· Nr. 5 ma s~oJ<i ambicję i sądzę, te werbunku niepożądane elemen· 

'"---------~~~~~-

· t • Biuro Prezydialn-e Zarz4du Mlej-
strów z przędzalni amerykanskiej ty naszej produkcji, jak tkalnia i dotrzymamy obietnicy. Y• 
I 

· k' · M · t · ty h · d • b d sklego nadesłało nam następujące eg1ps 1eJ. ajs row c mozna oddział chemiczny znacznie lepiej Tadeusz Kacperski Trzecie za ame ę u.ie pole-
by podzielić na dwie grupy. Picr· wykonują produkcję i Mwet prze- Korespondent fabryczny gało n.a. zwiększeniu 5.1ości wyjaśnienie: 
wsza grupa, to majstrowi-e o do kraczają swój plan, dołożymy więc „Głosu" sklepów w całym kraju, a „16 bm. „Głos Robotniczy" za­

mieścił artykuł pt: „Dziwna bu· 
chalteria MZK: 8 - 16„ Poruszo· 
n4 w tym artykule sprawę Miej­
skie Zakłady Komunikacyjne do­
kładnie sprawdziły. Okazało się. 

ż.e lstotnie miały miejsce sporady­
czne fakty pobierania za przejazd 
z Helenówka do Chelmów opłaty 
w wysokości 16 zł., a odwrotnie z 
Chelmów do Helenówka - w wy­
soko-ścl 8 zł. Nastąpiło to na sku­
tek błędnej interpretacji wydane­
go zarz4dzenia przez mektórych 

brych kwalifikacjach fachowych i wszelkich starań, aby i przędzalnia • PZPB Nr. ~ przez ·to zwiększenie obrotów 
1taranni w wykonywaniu swych I i dochodów. 

;~~~~za.:1~~w~m~~y~~,ńs~~tr~7~~e~. rmW-ykorzystu1·emy fundusz soc1·a1ny w dyskusji, jaka wywiązała 
g~~~~i~~k~~ry:la: ~;;:~~~i:a\~~~~ ' n :!t ~:r::!::i~ó~::u z:s~ 
gzak, Pokomowskl I Kabziński. ·-::}"."'u_n_d""u_s_z_e_, _p_r_z_e_z_n-ac_z_o_n_e __ n_a_i_nn_y_c_h __ f,..ab_r_y_k.--K--o·s-zt_o_w_a.ło--to•I że sklepy, znajdujące się W 

Druga grupa _ to majstrowie akcję socjalną w Państwowej nas w 1948 r. 1.308,230 u„ - 6r6dmieściu, 11ą. lepiej i regular 
glabsi, nie posiadający jeszcze wy- Wytwórni Wyrobów G'llmowych miast preliminowanych 1.150 niej zaopatrywane w różne asor 
robienia i zmysłu organizacyjnego Nr 6 (dawn. Schweikert), a tysięcy złotych. Latem wywo· tymenty towarów. Natomiaat 
a w ni.ektórych wypadkach wyka~ przewidziane preliminarzem bu- 7imy dzieci na .kolonie, co po· sklepy .na peryferia.eh miasta., 
2:uj4c za mało zapału oraz zrozu- dżetowym na 1948 r., okazały chlania sumę 695.200 zł. Wą.tle obsługują.ce zamieszkalych ta.ro 
mienia podstawowych zagadnłeti się za szczupłe dla naszych po dzieci korzystaJ·ą. z prewento- b t 'kó • · h dzi 

b W 1 
ro o n1 w i ie ro ny, !Qo 

podukcii. Nie pamiętają oni że trze • poszczegó nych pozy- riów. · h b d' t ł k J k d · traktowane po macoszemu. Nie bez ci119lego usprawnienia parku CJac u zet zos a prze roczo ednn nie tylko z1ećmi ODCZYT 
d 50 t Y • • k · · w d · ł s · 1 doste.J'" one · potrzebneJ' ilości maszynow~go i utrzymywania ma- ny o procen . uączme, za.· opie ·nJe s1ę y z1a OCJa ny. ..,, z d 

t ki h t Ó j ki bf arzii Zwl11zku Zaw. Prac. Sam. 
szyn w należytej sprawności niemo miast 3.666.000 zł wydaliśmy na Cała załoga Wytwórni nr 6 ko- a c owar w, w a e o i· T k · · l 6 l~l ~15 ł ~ d ń t · kl ' ód • ś • eryt. 1 Inst. Użyt. Publ, R.P. te być mowy o podniesieniu wy n rJę ~OCJR ną J . ;:i ·' z . rzyste. ze stałych „wia cze so UJQ- 8 • epy r m1e c1a.. Oddział w Łodzi zarwladanrla, lt w 
dajnoścl produkcji. Nie wymienia· Nasz Wydział Socjalny naj· cjalnych ~ postaci własnego llJil Zarząd Główny nie powinien dlllu 27 marca br o godz. 10-ej w my ich tu, sądzimy bowiem, że J większą. troską otacza dzieci bulatorium fabrycznego, obsłu· lokalu ~„J„-'-o"""" przy ul. Wól· · k zlekceważyć tych ałów, lecz ~" „,..., " , - • 
oni w najbliższej przyszłości pod· pracowm ·ów. Istniejące przy giwanego przez lekarza i dwia gruntownie rozwd.yć, w jakim czańslciej 5, odbędtiie się "ZCbranie 
ciągną się. uL Czerwonej przedszkole .tnaj- wykwalifikowane pielęgniarki. stopniu zarzuty powyższe odpo pracowników Wydziału Odbudo· 
. C 

1 
duje się pod fachowym kierow Poza tym Wydziel Socjalny u· · d . · "' · wy, na łtó"""' odczyt p.t. ,,ABC o robi się d a usunięcia tych · · b d w1a aJt rzeczywist-0ac1. · 1-n1etwem l stoi na ar zo wyso dziela zapomóg i bezzwrotnych GOSPODARKI PLANOWEJ w 
kim poziomie. Kosztowało ono pożyc1,ek pracownikom, będą· S. B<ŁChe:dski SAMORZĄDZIE" _ wygłosi mgr. niedomagań? 

Kierownictwo przędzalni wespół z fabrykę w roku ubiegłym cym w potrzebie.. Prowadzi Korespondent fabryczny „Gli>- J. żółta!Uk. 
Komitetem Fabryanym stara się w 1.317.723 zł. Dzieci przedszkola również boga.to · wyposażon:~ ~u'' PZPJG Nr 8. Obecność obowią:zik<>wa. 
tym wypadku przerzucać mocniej- otrzymują. pięć razy dziennie świetlicę fabryczną.. 1,--..,.~~~"'--~--------------.:...-----
sze siły na słabsze odcinki produk treściwe i smaczne pożywienie W 1949 r. eheemy jeszcze P~STWOWE ZAKł.ADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr & 
cji I naodwrót, słabszych majstrów oraz 11talą opiekę lekarską. znacznie rozszerzy6 za.kres dzia w lodzi ul. Rzgowska 17a · 
dajtJ się na mocniejsze odcinki PTO· żłobka własnego nie posiada lalnolici Wydziału Socjalnego. poszukują: 
dukcji. Wyniki tych zmian obser- my, ale dzie1;~ w wieku „żłob- Sądzimy, ze nam się to uda.. 
wuje się poprzez porównywan!e kowym" korzystają. ze żłobków Przecież nasze demokratyczne 

wskaźników produkcji. Rezultaty .-----·---------------------- -••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••tt•••••••••••• 

Odczyt 
Dnia 24 marca o godz. 19-ej w Io 

kalu Ńaczelnej Organizacji Techni· 
cznej, Piotrkowska 102, odbędzie 

glę odczyt inż. Grunwalda Gusta· 
wa na temat „Klimatyzacja l 
wpływ Jej n:. n.u;!Alrn<>nl• ,iiroduk· 

cJl'.:L, 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMY· 
StU Wł.ÓKIENNICZEGO 

poszukuje: 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 1 długoletnią praktyką 
uwodową. na stano wtsko KIEROWNIKA Oddziału 
Inwestycji 

Zgłoszenia wraz % łyc!or yM!m PTZTJmuje Wydz. Person11lny 
CZMP WŁ. 

~ Łódź, Plac Zwycięstwa 2, w godz. od 12 - 13. 

"' 

1) Wykwallfikowaneg o farbiarza 
2) Kierownika labora toriUlll 
3) Krełlarza 
4) Maszynl1ł• 

Zgłouenla do Wydziału Personalnego. 

NAlt.l.ADEM KSIĘGARNI WYDA WNICZl!J 

JERZY ZIELIRSKI 
ł.6dt, Piotrkowska 123 

UKAZAŁA SIĘ KSIĄŻKA PROP UNIW. ŁÓDZKIEGO -
Dra A. D.RYJSKIEGO 

' p. t. ZAGADNIENIA SEKSUALIZMU" - Str, 44tl„ rycin 24.-
"" Cena d. 1.500.-„ ......... „ .................. _....,..--.„_..,,.....,,_,...,... ____ 

konduktorów tramwajowych Fa 
kty te wtęcej :aii! powtórz11 się. 

MZK zaznacza, ż& wprowadzenie 
zmian w taryfie za przejazd tram 
wajami podmiejskimi na tery 
torium samej Łodzi było zgodne -z 
postulata.mi „Głosu Robotniczego'" 
lttóry stał na stanowisku, że ni& 
może być konkurencji pomiędzy 
tramwajami mieojsbm.i a podmiej 
skimi. Taryfa na oocinkach, gdzi& 
kursują tramwaje miejskie i pod 
miejskii! została tym samym zhar· 
monizowana. Pa.sażer tramwajów 
podmiejskich, przekraczający gra­
nicę miasta, musi wykupywać bi­
let conajmiej dwustrefowy w ce· 
nie 16 zł. 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 piękna .kome­
dia dramaturga hiszpańskiego Lo­
pe de Vegi pt. „Pies ogrodnika". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

Uwaga kolarze 
wyznaczeni na obóz przJgotowawczy przed 

wyścigiem Praga-Warszawa! 

ul. Daszyńskiego 34. ' 
Dziś i codziennie o godi:. 19.15 

komed!o • farsa E. P;etrowa 
„Wyspa pokoju". 

w nadchodzącą niedzielę pięściarze łódzkiego Zrywu walczyć bę-
dą w dalszych rozgrywkach Hnałowych o drutynowe mistrzo­

stwo Polski z Gwardią gdańską. ł. odzianie wyjetdtają do Gdańska 
W swym normalnym skladl.le. Zaml ast Zaj4czkowsklego, którego oglą­
daliśmy w niedzielę w ł.odzt, do Gdańska pojedzie Rogalski. Rogalski 
wrócił Jut do zdrowia. Wyjazd je go w zmocnl Zryw w wadze piórko 
wej.Krawczyk do Gdańska pnyjed zie 'z obozu ze Szklarskiej Poręby 
na który został powołany przez PZPB. 

Rogalski 
meczu, był Kijewslcl - mówi dyr. 
Saganowski. Jak twierdzi, był w 
formie, ale nic mu się nie u­
dawało. Gdyby Czarnecki wy­
grał z Szatkowskim, Krawczyk u­
porał się z Komud4, a Kljew&ki 
chociaż zremisował, wynik brzmiał­
by 9:7 na nasz11 korzyść: 

Jak już podawaliśmy, w\Wisłą) w domu wypoczynko· 
dniach od 26 marca do 22 kwic wym „Huta. Pokój" pow. Cie­
tnia Polski Zwią.zek Kolarski szyn, g~ie zosta.nit za.kwatero· 
organizuje obóz przygotowaw- wa.ni. 
czy dla zawodników przed wy­
ścigiem Praga - Vl'arszawa. 
Wszyscy powoła.ni na. obóz za­
wodnicy, do których dokoopto­

Wyznaczeni zawodnicy otrzy 
mają, n& miejscu zwrot kosz· 
tów przejazdu ze 1wych miejsc 
z1<mieszka11ia. Zawodnicy win­
ni wzil}ć ze sobą. na. obóz cie­
ple dressy przydzielone w roku 
uLir.głym, kompletnie wyposa­
żony rower wyścigowy, błotni­
ki, przerzutki, zapasowe dętkł, 
dwa komplety ubrai wy~cigo· 
wych, pelerynę od deuczu, eie· 
plą bieliznę, koc oraz -przybo­
ry do reperacji roweru. 

PA1tSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Ostatnie przed~tawienia komedti 

Michała Bałuckiego „KLUB KAWA­
LERÓW". 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 212-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń­
•k\090 I Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

TEATR „LUTNIA" 
PlotrkowskA 243 

Dziś I codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGAi.q-SKI" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłonach). 

TEATR „MELODRA.M" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Oz:ś o godz. 19.15 doskonale ko­
media francuska B. Augler I J. 
Sand eau pt. „Zięć pana Poirier". 

ADRIA - , Radziecka Ukraina" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „w cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program ' Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 12. 

HEL - !dla mlodi.l -
„Zaklęta Narzeczona". 

MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
l'RZEDWIOSN!E - „Rudzielec" 
1<.0BOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
l<.OMA - „Skarb" 
PEKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - ,,Nlchelaus Nickle 
"by" . . 
SWIT - „Ojczyzna". 
TĘCZA -' „Klęska Szpli!ga" 
TATRY - „Lekkomyślna' Siostra" 
WISł.A - „Obywatel Kane" 
Włókniarz - „Volpone" 
Wolność - „Renegat" 
:ZACHĘT A „Trzeci Szturm" 

Od porażki pięściarzy Zrywu z 
Gwardi4 Warszawsk4 mineto już 
4 dni a więc dość czacsu na to aby 
spokojnie porozmawiać o jej przy­
czynach . Wicepre.zes Zrywu dyr, 
Saganowski przeżuł już gorycz po­
rażki. 

PIĘSCIARZE ZRYWU MYSLĄ 
O REHABILITACn 

- W Gdańsku z pewnością wy­
padniemy lepiej - mówi z jedna­
kowym, zawsze ujmującym uśmie­
chem - a na drugim meczu w Ło­
dzi postaramy się w stu procen­
tach zrehabil i tować w acz.ach lódz 
ki~j opinii. Tym razem nie wytrzy 
maliśmy nerwowo, gdyż każdy z 
nas zdawał sobie sprawę, że już 

nie będziemy mieli więcej tak wie! 
kiej okazji do wygrywania z Gwar 
dią warszawską. jaką mieliśmy 
w niedzielę. W dużym stopniu 
mam sam sobie do zarzucenia, że 

za dużo kładłem do qlów chlopcom 
o wartości tego spotkania. 
Gdyby~my może brali go mniej 

poważnie i mniej sobie nim :zaorz4 
tali glowę - z pewnością z mniej­
sz11 tremą staneliby nasi chłopcy 

w ringu - mówi nasz rozmówca. 
No ale trudno stało się „. 

MOGLISMY WYGRAC 9:7 
Mówi wiceprezes Zrywu dyr. 

Saganowski. 
- Moim zdani-em - ciągnie da­

lej nasz interlokutor - mecz mo­
~liśmy wygrać 9:7. Wystarciyloby 
do tego gdyby nie zawiódł Czarne­
cki, Krawczyk i po części Kijewski. 
Pomimo protestów widowni, we­
dłu!J mnie zwycięstwo Czarneckie­
go J•yłoby bardze problematyczne. 

Międzypaństwowe 
spotkania 

n„zych piłkarzy 
Term!.n.arz międ%ypaństwo· 

wych spotkań piłkarskich na 
rok 1949 przedstawia się nastę 

ją co: 
HENRYK SZTOJl..fi'KA 8.5 Rumunia - Polska w Ru 

na piątkowym koncercie symfonł· munłi i Polska B - Rumunia 
. cmym Fllhannonll. B w Polsce. 

Znakomity pianista HENRYK 19.6 - Dani.a - w Polsce. 
SZTOMPKA weźmie udział w piąt- 10.7 Węgry - Polska na 
kowym koncercie symfonicznym Węgrzech, Polska B - Węgry 

Filharmonii (25 bm., godz. 19.15) B w Polsce i juniorzy Węgry 
I wykona z tow. orkiestry Koncert - Polska na Węgrzech. 

Krawczyk w spotkaniu z Komudą W GDARSKU MUSI BYC LEPIEJ. 
absolutnie nic nie pokazał. We-
dlug mnie stać go było na wiele W Gańsku musi być jednak le­
więcej. Na Czarneckiego I Kraw- piej - powtarza jeszcze raz nasz 
czyka najbardziej liczyliśmy, rozmówca. 

Chłopcy otrząsnełl się jut z chwl­
KIJEWSKI BYł. NIEPOCIESZONY. !owego przygnębienia I s11 jak naj 

Naji;iiUżej niepocieszony po I jepszej myśli. 

wany został jeszcze Piegat z 
Warszawy (na miejsce Kuderta. 
przyp. red.) mają si~ zgłosić 
w sobotę, dnia 26. bm. w Po­
lanie (jeden przystanek przed 

Uwaga ping-poneiści ! 
Piłeczki sq już w sprzedaży 

Do niedawna n& rynku ł6dz­

kim dał się odczuć brak piłek 

Pływacy to' d•cy ping-pongowych. Jak się jed-„ nak dowiadujemy, Wrocławski 
czynią przegląd sił przed mistrzostwami Polaki 

Przemysł Miejscowy przystuiil 
Sympatycy pływactwa od i 100 m. styl. klasycznym, 100 

dłuższego czasu nie mieli moż- m. styl. gnbietowym 4 x 200 do masowej produkcji piłeczek, 
ności oglą.dania imprez pły- m. styl. dowolnym. i Ś x 100 m. które znajduj'ł si~ już w aprze 
wackich. Mistrzostwa Okręgu stylem zmiennym, piłka wodna daży. Cena ich waha. si~ od 85 
Łódzkiego przeszły ~bardzo ci- i biegi młodzików. Prawdopo- do 90 "1. 

Przed mEtc:rem :r esR 

Hokeiści nasi 
przejdq przez obóz w Zakopanem 

cho i przy pustej widowni. dobnie w Łodzi odbędą. się Mi -------------
Za 10 dni odbędą. się w War strzostwa Polski Juniorów, tak, ~ 

szawie mistrzostwa Polski w że zawody te będą. naprawdę Premiera ,,Dwóch Teatrów'· 
Hali krytej. W i:w i ązku z ni- atrakcyjne. 
mi Łódzki Okręgowy Związek Powrót z Budapesztu Niko- Teatr Powszechny przygofo· 
Pływacki organizuje w najbliż demskiego i Bonieckiego zwięk wuje się do premiery komed.i 
szą niedzielę zawody pływackie szy jeszcze atrakcyjność impre- współczesnej Jerzego Szan•a\'v­
pod hasłem: „Przegląd sił pły- zy. Zapewne zawodniry ci po- skiego p.t. „Dwa teatry". Tema 
waków łódzkich przed Mistrzo- każą. nam to, czego się nauczy tern sztuki jest zagadnienia 'Jd · 
stwami Polski". Program j est li w Budapeszcie. Nikodemski powiedzialnośd człowieka ta vo 
hardzo obszerny, tak, aby dać w Warszawie uzyskał najlepszy pełnione przez niego CZI/ 1y. 

możność startu wszystkim za- czas po wo.inie (3 czas w Pol- Reżyseria nowej sztuki spo­
wodnikom. Zawodniczki i za- sce) na 200 m. stylem klasycz czywa w rękach Ireny Grywiń­
wodnicy startować będą. na dy nym - 2.53,6. Boniecki w Bu- skiej. reżyserki „Dwóch tea­
stansach: panie: 400 i 100 m. dape~zcie na zawodach wygrał trów" na ich prapremierze w 
stylem dow., 200 i 100 m. styl. z rewelacją. Warszawy Ludwi- ubieglym sezo.nie w Krakowie. 
klasycznym, 100 m. stylem kowskim i z Zimnym (który Dekoracje oprarowal Z. Strze 
grzbietowym, 4 :x 100 m. styl. wygrał w Łodzi z Jerą) uzysku- lecki, a w jednej z glównych 
dowolnym.; panowie: 400, 200 jąc nowy rekord Okręgu na 100 ról ujrzymy Karola Adwento-
i 100 m. styl. dowolnym - 200 fm. styl, dowolnym - 1.04,6. wicza. 

Wszyscy włókniarze 
BĘDĄ - MOGLI NAUCZYĆ "SJĘ JAZDY MOTOCYKLEM 

Plan pracy sekcji motocyklowej LKS-Włókniarza 
Jedn'ł z najsilniejszych sek­

cji, jaką. posiada nowopowsta.­
ły Z.KS „Wlókniarz", jest nie­
wątpliwie sekcja motocyklowa, 
która zgromadziła w swych 1ze 
regach motocyklistów byłego 
LKS-u i DKS-u. W chwili obe 
cnej sekcja ta posiada około 
500 członków i około 400 ma· 
szyn. Kierownikiem sekcji zo­
stał popularny działacz sportu 
motocyklowego, ob. Kuligowski 
- członek sekcji motocyklowej 
dawnego DKS-u. 
-----~---- - -- . --

OFIARY 

- Jakie si} plany motocyk­
listów ŁKS „Wlókniarza" na. 
nadchodzą.cy sezon t - z pyta­
niem tym r;w:rac&my się do no· 
wego kierownika sekcji. 

zę żużlową "' Czechami. 
Tyle jeśli chodzi o najbliższe 

imprezy żużlowe. Raidowców 
oczekują w tym sezonie ' r&i­
dy o m~trzostwo Polski: VII 
Raid świętokrzy!ki (26 maja), 
III Raid na święt9 Morza do 
Szczecina (27 - 29 czerwca}, 
I Raid t.erenowy „Moto 
Cross" (31 lipca) i VII Raid 
Tatrzański (12 - 13 sierpnia). 

- W bieżącym roku - mó­
wi dalej ob. Kuligowski 
wszyscy zawodnicy startujący 
w jakichkolwiek impreza~ mo 
tocyklowych będą musieli po­
siadać licencje sportowe. 

Na obóz kondycyjny w Zakopa• 
nem, zorganizowany przed meczem 
hokejowym z Cz~choslowacJ4, po· 
woa\ano następuj~cych uwodni· 
ków: Maciejko, Więcek, Burda, 
Palus ((Cracowia"J, Bromowlcz, 
Dolewskl. Swicarz („L~ia), Lewac 
kl, Ceorlch (KTII), Dybowski! Ry· 
puść („Pomorzanin), Skarzyński, 

Ziaja („Siemianowiczanka"), Huta 
(„Piast"), Makutynowicz (ł.KS), 

Zielińsk! („Gwardia"), GanS'!niec 
(„Siła"). 

Hokejowa reprezentacja roze­
grać ma w Czechosłowacji dwa 
spotkania: w Ostrawie I Ołomuńcu 
w dniach 24 i 26 marca. 

Dzisiaj zebranie 
motocyklistów ŁKS-Włókniarza 

f-mołl .Chopina. W programie kon- 2.10 Bułgaria - Pol~ka w 
c:ertu poza tym utwory Webera, Bułga:rti i Polska B - Bułgaria Z okazji imienin tow. Kazimie-
Li~dowa I RimsklJ·Korsakowa. Dy· B w Polsi:e. rza !ll-ejniczaka, I-go sekretarza 

- Przede wszystkim - mó­
wi nam ob. Kuligowski - chce 
my utrzymać się w lidze zużlo­
Wl'j i umasowić turystykę. Aby 
utrzymać się w lidze będziemy 
musieli przebrnąć z powodze­
niem przez dwie eliminacje: 8 
maja. w Gdańsku, gdzie spot­
kamy się z Polonią. bydgoską. i 
Gdańskim Klubem Motocyklo­
wym, oraz 15 maj& w Łodzi, 
gdzie walczyć będziemy z moto 
cyklistami „Metalu" (dawn. 
Pogoń katowicka) i znów z 
Gaeńskim Klubem Motocyklo­
wym. Po tych eliminar,jach zo 
staną. dopiero wyznaczone roz­
grywki ligowe. W maju zorga 
nizujemy również jedną impre-

Na zakończenie dowiadujemy 
się, że sekcja motocyklowa 
ŁKS „Włókniarza" zamierza w 
maju zorganizować bezpłatny 
kur~ na prawo jazdy motocyk­
lem dla wszyetkich pracowni­
k6w przemysłu włókienniczego. 

W cz'l"artek, dnia 24 bm. o 
godz. 19.SO odbędzie się 1-sze 
zebranie Sekcji Motocyklowej 
w lokalu przy ul. Kilińskiego 
145. Ohecność wszystkich człon 
k6w sekcji noł~czonych kluhów 
DKS-u i LKS-u obowiązkowa. 

rygnje Wł..ADYSł.AW RACZKOW 28.10 C:oochoslowacja - Pol Dzielnicy Sródmiejskiej - Lewej 
SKI. ·Bilety od zł . 60 do 410.- do ska w CSR. PZPR, członkowie Komitetu Fabr. 
nabycia w kasie Filharmonii (Na· 30.10 Polska - Czechosłowa Ośrodka Konfekcyjnego Nr. 4 skła-
rutowicza 20) w godz. 10 - 13, w cja w Polsce. daJi\ 10 tysięcy złotych na sieroty 
dzień koncertu ponadto od 16-ej. --------·-------po poległych PZPR-owcach. 
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Tragedia Amerykańska 
- Nic lepszego chyba nie można było wymyślić. Tak, 

to jedyne stanowiSko, jakie moi.emy zająć, i muszę powin­
szować panu tej kombinacji. MDi.e go to zupełnie nie ocali, 
ale dadzą mu co najwyżej dwadtieścia lat, p::;awda? 

Zachwycony tym pomysłem spojrzał z uznanietll na 
l'Wego kolegę i dodał: 

- Wspaniale! 
Jephson tymczasem patrzył gdzieś w przestrzeń mar­

twymi, podobnymi do stojącej wody oczami. 
· - Ale czy pan rozumie, od czego teraz zależy, żeby nam 
81.ę ta obrona udała? - spytał Jephson cichym głosem. -
Wszystko za.leży od niego ••• od jego zeznań. ·Tylko. Jest to 
jego jedyna nadzieja. Boję się równiet, i.eby nie wywarł 
w -sądzie ujemnego wrażenia. Taki jest nerwowy, niepewny 
w swych zeznaniach.„ 

- Tak, rzeczywiście - przyznał Belkna-p. - Jest bar­
di.o 'M."ażliwy. Mason napadł na niego jak dz~ki byk, ale 
my go ukołyszemy, wymusztrujemy, jak ma odpowiadać. 
Musi :r.ro.zumieć, że to dla niego jedyne wyjście, że od tego 
zależy jego życie. Będziemy go musztrowali całymi miesią­
camL 

- JeieM skrewi - przepadł. Gdybyśmy mogli tylko na­
tchnąć go odwagą, nauczyć, jak i co ma gadać.„ 

Oczy Jephsona widziały już Clyda siedzącego na ławie 
oskarżonych, a przed nim Masona. Potem wziął do ręki listy 
Roberty (.;:opie, których udzielił mu Mas<m) i nie paitrząc na 
nie zakończył: 

- Gdyby ich nie było.„ Jezu! c~ż to za sprawa! a jesz­
cześrny jej nawet nie liznęli, nawet odrobinki... Walka się 
jeszcze nie zaczęła! A ile to publicz.nośct na niej będ~e!... 
Na pewno! Dziś w każdym raz.ie oośle pewnea:o chłot>aka. 

żeby sobie pogrzebał trochę w Big Bittern... szukając apa­
ratu. życz mi pan sz;częścia. 

- Czyżbym mógł nie życzyć? - odpowiedział na to 
Belknap. 

ROZDZIAŁ XVII 
Brookhart i Catchuman również uznali plan Jephsona 

za „jedyny środek ratunku", tylko. zastrzegli, żeby jak naj­
mniej wspominać o Griffithsach. 

Obaj więc wspólnicy rozpoczęli przedwstępne kroki od 
tego, iż każdego, kto tylko chciał ich słuchać, zapewniali, że 
zeznania Clyda Gri.ffithsa zasługują całkowicie na wiarę, bo 
młodzieniec ten został żle uozumiany przez prokuratora, 
gdyż zamiary jego i czyny względem panny Alden były zu­
pehtie inne, niż je pan Mason przedstawił. Pośpieszne zaś 
starania pana prokuratora o uzyskanie jak najszybszego 
terminu Najwyższego Sądu mają zapewne bardzie.i poli­
tycme ,niż prawne znaczenie. Bo dlaczegoby tak się śpie­
szył, jeżeliby mu nie chodziło o zbliżające się wybory? Czyż­
by istniał plan zużytkowania rezultatów procesu dla osobi­
stych korzyści? Panowie Belknap ł Jephson przypuszczają 
atoli, te chyba tak nie jest... Ont stanowczo jednak, bez 
względu na to, jakie polltyczne czynniki, osobiste czy par­
tyjne, kierują tą sprawą, oni, obrońcy tak niewinnego l spo­
twarzonego chłopca, jak Clyde Griffiths, na którego tylko 
sprzysięgły się niełaskawe okoliczności, nie pozwolą go za­
prowadzić na krzesło elektryczne jedynie dlatego, żeby w li­
stopadzie mogła zwyciężyć partia republikańska. 

Aby móc wszakże wykazać jego niewinność, żeby obalić 
fałszywe oskarżenie i wyjaśnić właśnie ten dziwnie nieprzy­
jazny mu stan rzeczy, obrońcy jego muszą mieć dostateczną 
ilość czasu na przygotowanie obrony. A więc muszą założyć 
wyraźny protest wobec stanowiska zajętego przez prokura­
tora, który żąda w tym celu specjalnego posiedzenia Sądu 
Najwyższego. Prawidłowy termin tej sprawy wypadłby do­
piero w styczniu i obrońcy twierdzą stanowczo, że przygo­
towania do obrony nie będą ukończone przed tym czasem. 

Kiedy ta mocna, aczkolwiek nieco suó·: nion::i odezwa zo-

stała wysłuchana z właściwą powagą przez różnych dzien­
nikarzy i rozgłoszona przez nich, Mason z oburzeniem i zja­
dliwą ironią odpierał insynuacje co do tych jakoby politycz­
nych względów l niewinności Clyda. 

- Po cóż ja, reprezentant tutejszej ludności, miałbym 
z zawziętością oskarżać niewinnego człowieka o zbrodnię, 
ciągnać go na krzesło elektryczne, gdyby wszystkie dowody 
nie były przeciw niemu? Każdy szczegół te.f sprawy jest jut 
aktem oskarżenia. Przecież on sam nie postarał się o usu­
nięcie dowodów zbrodni, żadnym słowem nie rozproszył po­
dejrzeń! On albo milczy, albo kłamie. Dopóki więc nie 
przedstawią mi dowodów jego niewinności ci dwaj wielce 
zdolni jego obrońcy, ja mam prawo dążyć naprzód. Wszyst­
kie dowody przeciw niemu mam już w ręku i .la dopiero 
przekonam, gdzie je~t prawda! Nie ma najmniejszego sensu 
zwlekać ze sprawa do stycznia . Nie bedę wtedy już proku­
ratorem, sprawę obejmie nowy zupełnie człowiek, gdy tym­
czasem ja jestem obznajomiony ze wszystkimi jej szczegó­
łami„. Podniosłoby to tylko koszty sprawy. Teraz jeszcze 
łatwo sprowadzić świadków do Brldgeburga nie narażając 
się na wielkie koszty, w styczniu zaś czy lutym w jaki spo­
sób Ich się zbierze? Nie, nigdy się na to nie zgodzę! Jeżeli 
jednak w ciągu dziesięciu dni albo dwóch tygodni przyniosą 
mi jakieś wiarogodne szczegóły lub zapewnią mnie, że mają 
pewne dowody jego niewinności, a przynajmniej mają na­
dzieję, że je będą mieli, dobrze! zgadzam się na wszelką 
zwłokę. Sam nawet poproszę prezesa sądu, żeby dal im tyle 
czasu, ile będzie im trzeba, zrezygnuję nawet z pro'?ładzenia 
sprawy. Jeżeli jednak proces ten odbędzie się podczas mego 
urzędowania. a mam nadzieję, że tak będzie, będę oskarżał 
ze zwykłą sobie gorliwością, nie dlatego, żebym miał czekać 
na jakieś odznaczenie, lecz jedynie dlatego, ie jestem pro­
kuratorem i jest to moim obowiązkiem. A czy to jest sprawą 
polityczną, to się dopiero pokaże. Pan Belknap walczył ju~ 
raz przeciwko mnie, wiec i ter.:;i.z or~nie walc:zyć. 
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